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Żniwny wyścig z czasem

WIELKOPOLSKI
Sensgalski minister 
u P. Jaroszewicza

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął 
wczoraj przebywającego w 
Polsce ministra planowania i 
kooperacji Republiki Senega­
lu — Louisa AIexandrenne.

Podczas spotkania omówio­
no zagadnienia dotyczące poi 
sko'senegalskich stosunków 
gospodarczych. Pozytywnie o- 
ceniono rozwój współpracy w 
dziedzinie rybołówstwa i prze 
mysłu chemicznego, podkre­
ślając. że istnieją znaczne moż 
liwości dalszego rozwoju sto­
sunków gospodarczych mię­
dzy obu krajami, zarówno w 
drodze zwiększenia obrotów 
towarowych, jak też wsnółpra 
ey produkcyjnej i naukowo- 
technicznej. (PAP)

Wczoraj w województwie 
leszczyńskim przebywał sekre 
tarz KC PZPR — Józef Piń- 
kowski. a wśród rolników Po 
znańskiego gościli: minister 
rolnictwa — Leon Kłonica i 
kierownik Wydziału Rolnego 
i Gospodarki Żywnościowej 
KC PZPR — Jerzy Wojtecki.

Głównym przedmiotem za­
interesowania była aktualna

problemami 
PGR-ów.

leszczyńskich

Wvd. AB
Cena 1 tl

sytuacja 
ło kształt 
nych z 
rozwoju

żniwna, a także ca-
zagadnień 

realizacją 
rolnictwa i

związa- 
programu 
ges podar-

Dementi w sprawie 
konferencji OPEC

ki żywnościowej.
Sekretarz KC PZPR

Rzecznik Organizacji Państw 
Eksporterów Ropy Naftowej 
(OPEC) — Hamid Zaheri, w 
oświadczeniu opublikowanym 
w Wiedniu zdementował krą­
żące od pewnego czasu po­
głoski, że 19 września br. w 
Taifie. w Arabii Saudyjskiej, 
odbędzie się nadzwyczajna 
konferencja OPEC poświęcana 
sprawie podniesienia cen ro­
py naftowej. Rzecznik dodał, 
że jakkolwiek możliwości zor 
ganizowania takiei konferen- 
cii nie można całkowicie wy 
klucząc, to jednak Sekreta­
riat OPEC dotychczas nic nie 
wie o takich planach.

Informacja o ewentualnym 
spotkaniu w Taifie podana 
p.rzez saudyjskie pismo „Al- 
Nadwa”. została również zde­
mentowana przez wenezuel­
skiego ministra górnictwa i 
energetyki, Valentina Her- 
nandeza. (PAP)

towarzystwie gospodarzy Zie­
mi Leszczyńskiej — I sekreta 
rza KW partii w Lesznie Sta­
nisława Kuleszy i wojewody 
leszczyńskiego Stanisława Ra­
dosza — zapoznał się z prze­
biegiem żniw oraz istotnymi

Sekretarz KC partii odwie­
dził kilka gospodarstw Kom­
binatu PGR Góra, najwięk­
szego w Leszczyńskiem uspo­
łecznionego przedsiębiorstwa 
rolnego, posiadającego około 
30 000 hektarów użytków roi 
nych. W Zaborowicach, Nara- 
towie, Sicinach i Witoszycach 
lustrował budynki inwentar­
skie stare, zmodernizowane 
oraz zbudowane od podstaw 
nowoczesne fermy ddla bydła 
i trzody.

W Zakładzie Państwowego 
Ośrodka Maszynowego w Ką- 
kolewie zapoznał się z praca 
ekip remontujących kombaj­
ny zbożowe na polach. W Go 
styniu odwiedził teren budo­
wy kondensowni i proszkow- 
ni mleka. Wizyta zakończyła 
się w Kombinacie PGR Karo

lew. gdzie przedmiotem zain­
teresowania były warunki cho 
wu bydła i trzody, (tt)

Minister rolnictwa i kierów 
nik Wydziału Rolnego i Gos­
podarki Żywnościowej KC 
PZPR wraz z I sekretazem KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzym 
Zasadą, sekretarzem KW PZPR
Czesławem Gałganem,
rektorem naczelnym
roczenia PPGR

dy- 
Zjed- 

Je-
rzym Małeckim odwiedzili 
kombinaty w Konarzewie. Ma 
rzeczkach. Czempiniu i Pta- 
szkowie. Zapoznali sie z prze 
biegiem prac żniwnych oraz z 
poczynaniami w zakresie gro 
madzenia pasz własnych, przy 
gotowania roli pod zasiewy 
rzenaku. jęczmienia ozimego i
popłonów ozimych. (se)

O żniwach piszemy także 
„Odgłosach” na str. 2.

Szansa na odprężenie Polska organizatorem

w opinii wiceprezydenta USA
Wiceprezydent Stanów Zjed 

noczonych Walter Mondale u- 
dzielił gazecie „Christian Scien 
ce Monitor” wywiadu, w któ­
rym wypowiedział się na te­
mat prowadzonych obecnie ro 
kowań SALT II w sprawie o-
graniczenia strategicznych
zbrojeń ofensywnych oraz o 
aktualnych stosunkach radziec 
ko-amerykańskich.

Przyznając, że w stosunkach 
radziecko-amerykańskich wy­
stąpiły ostatnio pewne napię­
cia. Mondale stwierdził, że nie 
miały one wpłvwu na przebieg 
rokowań SALT. Odpowiadając

na pytanie czy administracji 
uda się uzyskać ratyfikację po 
rozumień SALT w Kongre­
sie, wiceprezydent Mondale po 
wiedział: „Kongresowi przed­
stawimy porozumienie, które 
chroni interesy Stanów Zjed­
noczonych, a jednocześnie ha­
muje wyścig zbrojeń strategicz 
nych. Chodzić więc będzie o 
układ zmniejszający napięcie 
międzynarodowe i osłabiający 
niebezpieczeństwo wybuchu 
wojny. Dlatego też nie widzę 
powodów, dla których takie po 
rozumienie nie miałoby być ra 
tyfikowane.” (PAP)

Po desygnowaniu A. Nobre da Costy na premiera Helikopter pomógł

seminarium
„Aero Agro 78“

Prezydent Portugalii zerwał w remoncie w FSO
współpracę z socjalistami

Pierwsza fala portugalskie­
go kryzysu politycznego, któ­
ry wywołała konserwatywna 
Partia Centrum Dcmokratycz-
^o-Społecznedo doprowadzając

zdymisjonowania przez

cyjnym socjalistów, był kolej 
no członkiem zarządów i dy- 
lektorem kilku kluczowych 
portugalskich przedsiębiorstw 
i spółek przemysłowych.

Operacja „Bieszczady-40" trwa. Harcerki i harcerze, reprezen­
tujący wszystkie typy i rodzaje szkół ponadpodstawowych, łączą 
atrakcyjny wypoczynek z pracą społecznie użyteczną na mecz 
jednego z najpiękniejszych i ciągle najmniej zagospodarowa­
nych górskich regionów Polski. Nie boją się żadnej pracy — 
prowadzą „zielone przedszkola" dla wiejskich dzieci, punkty 
krawieckie, niosą pomoc zmotoryzowanym turystom, którym we­
hikuł odmówił posłuszeństwa, budują drogi, pielęgnują szkółki 

leśne i uprawy, pomagają bieszczadzkim żniwiarzom.
CAF — fot. — Kwiatkowski

Statek transportowy „Progress 3“

połączył się z zespołem orbitalnym
10 sierpnia br. o gedz. 2 cza­

su warszawskiego nastąpiło 
połączenie automatycznego to 
watowego statku transporto­
wego „Progress-3” z zespo­
łem orbitalnym „Salut-6 — 
Sojuz-29”. Statek towarowy 
dostarczył na pokład zespołu 
urządzenia, sprzęt i materiały 
niezbędne do dalszego życia 
kosmonautów na orbicie oraz 
do prowadzenia badań nauko-
wych i eksperymentów; 
wiózł także pocztę.

Operacja zbliżania

do-

„Pro-

Prezydenta Republiki, socjali- 
^cznego premiera Mario 
$earesa zakończyła się w śro 
d? vvieczorem powierzeniem 

sformowania nowego 
„bezpartyjnemu techno 

Kracie”, cieszącemu się zaufa 
• kół przemysłowych, Sp­

ełnieniu Alfredowi Nobre da 
Costa.

Przy wód ca konserwatystów 
~~ Diego Freitas do Amaral, 
Powitał decyzję gen Ramalho 

w sprawie desygnowa 
n;a nowego szefa rządu jako 
^obry wybór”. Liderzy „par 
ę;i socjaldemokratycznej”, któ 
ra reprezentuje skrajne — 
prawicowe skrzvdło Zgrorha- 
°'enia Republiki uzależnili 
Oparcie dla nowego rządu od 
programu, jaki Nobre da Co- 

Przedstawi w parlamencie.
premier, sekretarz gene 
Partii Socjalistycznej —

1 a^io Soares oświadczył, iż 
^cjaliścj nie będą stawiali 
'J^^^ód wobec misji Nobre 

a Costy. Uważa jednak decy 
Prezydenta za pogwałce- 
konstytucji. Artykuł 190 

bowiem, iż oodstawą do 
rorainacii szefa rządu powńn- 
1V być rezultaty wyborów. 
^Alfredo Nobre da Coeta. 
‘‘W minister przemysłu w 
p'eńvszym rządzie konstytu-

Desygnując 
zydent Eanes 
zei wania 
współpracy z

da Ccstę pre- 
doprowadził do 
dotychczasowej 
główną siłą po

lityczną Portugalii — Partią 
Socjalistyczną, która w wyni­
ku wyborów powszechnych z 
1976 r. uzyskała 34 procent 
głosów i 40 procent mandatów 
w Zgromadzeniu Republiki. 
Wyznaczenie da Costy na sze 
fa „rządu mediacji prezyden-
ckiej’ zdaniem obserwato
rów politycznych w Lizbonie 
— wychodzi naprzeciw życzę 
niom krajów i międzynarodo­
wych kół przemysłowych i fi 
ransowych zainteresowanych 
w odzyskaniu pozycji utraco­
nych wskutek pokwietniowych 
reform w Portugalii.

Da Costa oświadczył w pier 
wszvm wywiadzie radiowym, 
iż jednym z najtrudniejszych 
iego zadań bedzie obsadzenie 
Mmisterstwa Rolnictwa.

Zgodnie z konstytucją, no­
wy premier powinien przed­
stawić w terminie 10-dnio- 
wym program swego rządu w 
Zgromadzeniu Republiki.

Komunikat kancelarii prezv 
denta republiki o desygnowa 
niu da Costy stwierdza, iż no 
wy rząd będzie sie starał po­
zyskać większość w parlamen 
cie bez. formowania koalicji 
międzypartyjnych. (PAP)

Wczoraj rano nad moder­
nizowaną malarnią warszaw­
skiej Fabryki Samochodów 
Osobowych zawisł śmigłowiec z 
podczepionym elementem kli­
matyzatora. Helikopter, nale- 
źący do przedsiębiorstwa „In- 
stal” w Nasielsku, przeniósł 
około 20 elementów klimaty'
zętora, złożonvch i 
oddalonym o 300 m 
ni.

na nlacu 
i od lakier

Użycie śmigłowca 
przeprowadzić cała

pozwoliło 
operacie

montażu w kilka godzin. Mor 
towanie elementów klimatyzr 
lora które mają ciężar 5 ton 
i duże wymiary, tradycyjny­
mi metodami potrwałoby przy 
najmniej kilka dni. (PAP)

50 łodzi poszukuje
zaginionego

jachtu i żeglarza
Ponad pięćdziesiąt rybackich ło-

dzi z Trzebieży, Stepnicy, Nowe 
go Warpna i Świnoujścia konty­
nuowało wczoraj na Zalewie Szcz 
cińskim, prowadzone tam od wto­
ku I bm. poszukiwania zaginie 
nego jachtu „Obrys” typu „Orion' 
z Klubu Żeglarskiego „Delfin” -a 
Kostrzyniu nad Odrą. Trwają po 
szukiwania zaginionego członki 
załogi tej jednostki. (PAP )

Produkowane przez nasz 
przemysł lotniczy specjalistycz 
ne samoloty rolnicze znane są 
i stosowane w wielu krajach 
świata, przy czym ich walory 
konstrukcyjne i eksploatacyj­
ne ocenia się tam bardzo wy 
soko. Mając m. in. na uwadze 
nasz dorobek i osiągnięcia w 
konstruowaniu i produkcji no 
woczesnych samolotów dla 
rolnictwa oraz świadczeniu 
usług agrolotniczych — Euro- 
pejska Komisja Gospodarcza 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych powierzyła Polsce 
zorganizowanie międzynarodo 
wego seminarium pod nazwą 
„Aero-Agro 78”.

Seminarium to, które ma 
się odbyć na przełomie dru­
giej i trzeciej dekady wrześ­
nia br. w Warszawie, stano­
wić będzie forum szerokiej 
wymiany doświadczeń i poglą 
łów na temat techniczno-eko 
nomicznych kierunków rozwo 
’u produkcji sprzętu lotnicze­
go dla potrzeb rolnictwa i in­
nych gałęzi gospodarki.

gressa-3” i zespołu orbitalne­
go odbywała się na polece­
nia z Ziemi. Poszukiwania, 
zbliżenie, dumowanie i połą­
czenie aparatów kosmicznych 
odbywały ąię automatycznie 
przy pomocy pokładowych 
środków radiotechnicznych, 
systemów obliczeniowo-steru- 
j ąc y ch, zb 1 i żen iowo -kor ek c y j - 
nych urządzeń silnikowych 
oraz silników cumowania i 
zmiany położenia. Podczas 
manewrów na orbicie załoga 
zespołu — Władimir Kowalo- 
nok i Aleksander Iwanczen- 
kow — prowadziła obserwa­
cje i kontrolowała cumowa­
nie oraz połączenie.

Zgodnie z programem lotu, 
dostarczone ładunki zostaną 
przeniesione do pomieszczeń 
stacji, zaś zużyte urządzenia 
— do statku transportowego.

Po zakończeniu akcji rozła­
dowczych statek transportowy 
„Progress-3” odłączy się od 
stacji, a następnie wejdzie on 
w gęste warstwy atmosfery i 
przestanie istnieć.

Zgodnie z danymi informa­
cji telemetrycznej i raportami, 
załogi, systemy pokładowe sta 
cji „Salut-6”, statku „Sojuz- 
29” i statku „Progress-3* 
funkcjonują normalnie. Samo 
poczucie W- Kowalouoka i A. 
Iwanczenkowa jest dobre.

Realizacja operacji transpor 
towych przy pomocy automa­
tycznych statków towarowych 
„Progress” potwierdziła słusz 
ność decyzji inżynieryjno- 
konstrukcyjnych w sprawie 
stworzenia systemu zaopatrzę 
niowego dla długotrwałych, 
stacji orbitalnych i pozwoli­
ła w istotny sposób przedłu­
żyć czas aktywnego funkcjo­
nowania zespołu naukowo-ba-
dawczego „Salut-6 
juz-29”. (PAP)

So-

Bliżej Saturna

Korekta lotu stacji „Pionier 11
Krajowa Agencja Aemnau- 

tyki i Przestrzeni Kosmicz­
nej (NASA) poinformowała o 
pomyślnym przeprowadzeniu 
korektury letu amerykańskiej 
automatycznej stacji między­
planetarnej „Pionier-11”, któ­
ra mknie obecnie w kierunku 
planety Saturn.

W obradach przewidywane 
’est uczestnictwo specjalistów 
z wielu krajów. (PAP)

Nowy tor lotu stacji po­
zwoli jej w początku wrześ­
nia 1979 roku przybliżyć się

do planety na odległość 
25 000 km.

Zdaniem specjalistów, beiz 
korektury toru lotu „Pionier- 
U” przeleciałby w odległości 
około 100 000 km od Saturna.

Zgodnie z programem, w 
czasie lotu w okolicach Sa­
turna „Pionier-11” ma przeka 
zywać zdjęcia z planety oraz 
inne dane naukowe do Ośrod­
ka Kierowania Lotem w sta­
nie Kalifornia. (PAP)

krótko * krótko + m>tKo + krótko + krótko

Trójstronne negocjacje
W Genewie odbyło się wczoraj 

potkanie delegacji ZSRR, USA i 
.V. Brytanii, uczestniczących w 
ozmowach mających na celu oprą 
iowanie układu o całkowitym i 
■>owszechnym zakazie prób z bro- 
lią jądrową.

Rozmowy NRD — RFN
W Berlinie wznowiono rozmowy 

przedstawicieli NRD i RFN w 
sprawie budowy autostrady, łączą- 
?ej Berlin Zachodni z Hambur­
giem, taw. Trasy Północnej. Bu- 
towę autostrady zapowiedziano w 
rrotokole podpisanym w 1975 ro­
ku. Obecne rozmowy wchodzą w 
stadium rozważania konkretnych 
propozycji dotyczących kosztów 
ej inwestycji i dokładnego prze­
biegu trasy. Przedmiotem dzisiei- 
zych rozmów maja być również 
tir sprawy, dotyczące stosunków 
TRD—RFN.

Deszczowe żniwa w CSRS
Od trzech dni żniwa w Czecbo- 

eiowacji odbywają się pod zna-

kiem deszczów 1 wichru. Spowo­
dowało to znaczne opóźnienie 
kampanii żniwnej i skomplikowa­
ło prace szczególnie kombajnów i 
innego ciężkiego sprzętu.

Najbardziej zaawansowane są 
prace żniwne na Słowacji. Zebra­
no tam już 60 procent zbóż.

Konfiskata tygodnika
Egipskie władze sądowe skonfi­

skowały kolejny numer tygodnika
„al-Achali’ organu Narodowej
Postępowej Partii Jedności. Pre­
tekstem do konfiskaty były twier­
dzenia, jakoby „al-Achali” publi­
kował materiały wypaczające po­
litykę rządu. Faktycznie, wina ty­
godnika polega na tym, że wystę­
puje on z uzasadnioną i konkret­
na krytyką wielu aspektów zagra­
nicznej i wewnętrznej działalności
gabinetu, 
mienne od 
dzenla.

Strajk
Wczoraj 

w wyniku

wyrażając poglądy od- 
oficjalnego punktu wi-

drukarzy w USA
rano nie ukazały się 
strajku drukarzy trzy 

nowo jarskie dzienniki: „New York

Tknes”, „Daily News” i popoład- 
niówka nowojorska „New York 
Post”. Drukarze zastrajkowali po 
ogłoszeniu przez wydawców tych 
dzienników nowych zasad organi­
zacji pracy, które spowodują zwoi 
nienie w ciągu najbliższych 3 lat 
prawie 50 procent personelu.

Realizacja programu rządu
Prezydent Bangladeszu — gen. 

Z. Rahman, powołał wczoraj 18 
komitetów, kierowanych przez mi­
nistrów, których zadaniem będzie 
realizacja programu rządu. Pro­
gram zawiera 19 punktów, pł 
mówiących o suwerenności naro­
dowej. zbliżeniu z krajami muzuł­
mańskimi, samowystarczalności, w 
dziedzinie wyżywienia, o popiera­
niu prywatnych inwestycji i ucze­
stnictwie społeczeństwa w spra­
wach publicznych.

Zgon kubańskiego weterana
W wieku 128 lat zmar! P. Varęas, 

weteran narodowowyzwoleńczych 
walk narodu kubańskiego o wy­
zwolenie e.pcd kolonialnego pano­
wania Hiszpanii.
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Żniwa mijają półmetek.
Tak jest przynajmniej 

w środkowych wojewódz­
twach kraju i na przewa­
żającym obszarze Wielko­
polski, gdzie znacznym za­
awansowaniem wyróżniają 
się województwa kaliskie i 
konińskie. Nawet parodnio 
wa przerwa spowodowana 
opadami, tak zresztą po­
trzebnymi dotkniętemu su­
szą rolnictwu naszego re-
glonu, nie zmienia 
ze dotychczasowe 
zbioru zbóż należy 
za dobre. Są nawet

faktu, 
tempo 
uznać 
w nie

których rejonach znaczne 
wyprzedzenia w porówna­
niu z rokiem ubiegłym, jaK 
na przykład w wojewódz­
twach pilskim czy leszczyn 
skim, które w roku ubieg­
łym długo borykało się w 
żniwa z kaprysami aury.

Mimo przedłużonej wege 
tacji zbóz, co opóźniło o 
dwa tygodnie wyjazd na 
pola cięższych maszyn, 
skoncentrowany wysiłek lu 
dzi i sprzętu przynosi do­
bre rezultaty. Wyciągając 
wnioski z ubiegłorocznych 
żniw, robi się wszystko, by 
me rozdrabniać parku ma 
szynowego na poszczególne 
pola i polka. W gospodar­
stwach zespołowych pow­
szechnie stosuje się system 
brygadowy zbioru plonów. 
Osiem czy dziesięć suną-
cych za sobą w łanie
ża kombajnów to

:bo- 
juz

zwykły widok. Za nimi pra 
sy, przyczepy samozbiera- 
jące słomę i traktory z 
pługami, dokonujące na­
tychmiastowych podorywek.

Taka organizacja pracy 
przyjmuje się coraz czę­
ściej w spółdzielniach kó­
łek rolniczych, obsługują­
cych gospodarstwa indywi 
dualne. Można zobaczyć 
kombajny skoncentrowane 
na polach jednej wsi, doko 
nujące kolejno omłotów. 
Równoczesny zbiór słomy i 
podorywki, a w wielu przy 
gadkach i siew poplonów, 
to już rzeczywistość.

Dobre tempo tegorocz­
nych żniw to skutek także 
ofiarności coraz lepiej 
fachowo przygotowanych 
ludzi, zwłaszcza pracują­
cych po kilkanaście godzin 
na. dobę kombajnistów.

Optymizmem napawa sły 
szane często zdanie: żniwa 
przestoją być dla nas pro­
blemem. Istotnie, lecz po- 
zostają nadal najważniej­
szą obecnie dla naszej gos 
podarki i społeczeństwa 
sprawą.

MK

Metalurgiczny kolos największym Po wichurach

laboratorium polskiej nauki
Blisko 100 

wybitnych spe­
cjalistów wcho
dzących w

konsultacyjnych

skład 15 zespo 
łów naukowo -

uczestni-
czy na co dzień w rozwiązy 
waniu złożonych problemów 
techniki, technologii i organi­
zacji produkcji w Hucie „Ka­
towice”, Nasz największy kom 
binat metalurgiczny bez prze 
sady można nazwać również 
największym laboratorium pul 
sklej nauki. Tutaj fachowcy i 
menadżerowie produkcji ma­
ja w naukowcach swoich 
pierwszych pomocników, tu" 
taj myśl twórcza nieustannie 
konfrontowana jest z twardy 
m? wymogami praktyki pro­
dukcyjnej, tu bronią prac ma 
gisterskich studenci.

Po raz pierwszy w kraju 
wprowadzono tak ścisłą zasa

dę partnerstwa nauka — prze 
mysł, już od fazy ogólnych 
koncepcji poczynając, poprzez 
projektowanie urządzeń, skom 
plikowane zagadnienia mon­
tażu i uruchamiania nowo­
czesnych agregatów — po 
dochodzenie ich do pełnych

cowali nową technologię produk­
cji koksu.

Spokój w Bejrucie
lecz do normalizacji 

w Libanie daleko 
Z doniesień napływających z

Bejrutu wynika, że zawieszenie 
ognia między walczącymi strona­
mi jest przestrzegane. Wojska sy­
ryjskie z Międzyarabskiego Kor­
pusu Pokojowego wycofały sie już 
z niektórych rejonów miasta nale­
żących^ do chrześcijan. Również
przywódcy falangi wydali swoim 
oddziałom ' ■rozkaz, aby nie pro-
wekowały żołnierzy syryjskich.

W dalszym ciągu jednak panuje 
napięta sytuacja na południu Li­
banu. gdzie prawica chrześcijań­
ska nie chce dopuścić legalnych 
oddziałów rządowych do zajęcia 
pozycji.

Izrael, który popiera falangl- 
stów. gotów jest ustąoić pod pew­
nymi warunkami —’ pisze dziennik 
belrucki ..Tke”, powołując się na 
źródła rządowe. Izrael przekazał 
mianowicie memorandum Mini­
sterstwu Spraw Zagranicznych Li­
banu w sprawie zaprzestania in­
terwencji w południowej części te­
go kraju. (PAP)

Szpiedzy z ChRL 
działają w Kanadzie

Kanadyjskie czasopismo „Le­
gion” opublikowało informację o 
działalności szpiegów chińskich w 
Kanadzie. Zwraca ono uwagę, że 
szpiedzy chińscy przystąpili do 
wykonywania swych zadań wkrót­
ce po nawiązaniu stosunków dy­
plomatycznych między Ottawa i
Pekinem. Pierwszy
ChRL Kanadzie,

ambasador 
był szefem

chińskiej służby wywiadowczej.
Chińscy agenci w Kanadzie nie 

żałując nieniedzy usiłują pozyskać 
tajne informacje z dzded«mv elek­
troniki stosowanej w wojsku.

RFN nie zgadza się na ekstradycję
terrorystów chorwackich

Sąd we Frankfurcie n/Menem 
przeciwstawił się jugosłowiańskim 
żądaniom ekstradycji emigrantów 
chorwackich, działających na szko 
dę Jugosławii. 40-Ietni Franjo NI 
kola Milicevic i 32-letni Ivan Lju 
bornit Dragoj zostali także — decy 
zją sądu — zwolnieni z aresztu, w 
którym przebywali od maja br. 
Sąd frankfurcki motywował swą
decyzję twierdzeniem, iż
dowodów na 
ci należą do 
tycznych.

Belgradzki 
bardzo ostro

nie ma
to, że obaj Chorwa- 
ugrupcwań terrorys-

dziennik „Politika”
skrytykował wyrok

sądu frankfurckiego. „Politika” 
podkreśla, że Dragoj brał udział w 
zamachu bombowym dokonanym

w pociągu ekspresowym na tere 
nie Jugosławii oraz w zamachu 
na Urząd Pocztowy w Zagrzebiu, 
Milicevic natomiast odpowiedzial­
ny jest za śmierć konsula jugosło 
wiańskiego we Frankfurcie.

Decyzja sądu frankfurckiego — 
pisze „Politika” — oznacza stawia 
nie przeszkód na drodze walki z 
terroryzmem. Decyzja ta pozosta 
je w sprzeczności z polityką, któ­
rą głosi rząd boński i za którą 
opowiada się m. in. na forum ONZ. 
Decyzja sądu frankfurckiego po- 
zostaje wreszcie w sprzeczności z 
zapewnieniami rządu RFN, iż nie 
będzie się więcej tolerować wro­
gich wobec Jugosławii akcji na 
terytorium zachodnioniemieckim.

i ni cj sza!
• W Rokutowie w woj. kali­

skim spłonęła, na skutek wyłado-
wań atmosferycznych stodoła 
zbiorami. Straty szacuje się 
około 100 000 zł.

® Na trasie Kórnik—Środa

parkowaną ciężarówkę. Dwóch pa­
sażerów „Fiata” odniosło obraże­
nia.

* U zbiegu ulic Kwiatowej i 
Rybak! w Poznaniu doznał cięż­
kich obrażeń 8-letni chłopiec po­
trącony przez „Nysę”.

® W Łęczycy w woj. poznań­
skim wpadła w poślizg „Syrena” 
i zderzyła się z „Jelczem”. Kie-

ze 
na

woj. poznańskim wpadła przed­
wczoraj w noślizg „Syrena” i ude­
rzyła w samochód marki „Robur”. 
Ten z kolei uderzył w „Fiata”, 
który odbiwszy sie wpadł na za-

rowca i 3 pasażerów 
nych.
• Na skrzyżowaniu 

szawskiej i Michała

zostało ran-

ulic War- 
w Poznaniu

zderzyły się, z powodu złych wa­
runków atmosferycznych, 4 samo­
chody. Skończyło się na lekkich 
obrażeniach kierowcy „Tarpana”, 

(b)

,G Ł O S wieiKOPOism*

Wiesław

Sytuacja w energetyce
opanowana

zdolności 
pewnienie 
wyrobów, 
zagadnień

produkcyjnych, za- 
wysokiej jakości 

aż do całej gamy 
towarzyszących

Można by mnożyć przykła­
dy. jak praktyczne zastosowa 
nie rezultatów badań nauko­
wych przyczyniło się do udo­
skonalenia wielu urządzeń 
sprowadzonych z najbardziej
renomowanych zagranicz-

funkcjonowaniu jakościowo 
nowego modelu wielkoprzemy 
słowego zakładu.

We współpracy z naukowcami 
z Politechniki Śląskiej i Instytu-
tu Metalurgii Żelaza Gliwi-
cach w stalowni konwertorowej 
szybko opanowano produkcję po 
r.ad 70 gatunków stali, w tym 8 
gatunków stali okrętowych, trud­
ne technologicznie stale spawal­
ne o podwyższonej wytrzymało­
ści itd. Dla potężnych jednostek 
wielkopiecowych „Katowic” spe­
cjaliści z Instytutu Chemicznej 
Przeróbki Węgla w Zabrzu oprą

Rosną amerykańskie 
wydatki na zbrojenia
Na początku bieżącego tygod­

nia Izba Reprezentantów Kongre­
su Stanów Zjednoczonych powzię 
ła decyzję szczególnie sympto­
matyczną dla nastrojów panują­
cych obecnie w kołach prawico­
wych Waszyngtonu. Postanowiono 
mianowicie dodać do liczącego 
już ponad 120 mld dolarów budże 
tu wojskowego na 1979 r. sumę 
2 mld dolarów, przeznaczoną na 
budowę piątego z kolei wielkie-
go lotniskowca 
mowym.

Tendencja do 
USA wydatków

o napędzie ato-

zwiększania przez 
na zbrojenia zna

lazła w ostatnich tygodniach wy 
raz w całym szeregu podobnych 
decyzji, które zresztą nie wydalą 
się zaspokajać rosnących żądań 
Pentagonu. (PAP)

nych firm, podniesienia efek­
tywności skomplikowanych 
procesów technologicznych 
do poprawy warunków pracy 
załóg.

Huta „Katowice” pilotuje 
problem węzłowy dotyczący 
zintegrowanych systemów ste 
rowauia. Po raz pierwszy w 
naszej informatyce przemyśle 
we i tworzy sic system, w któ 
rym komputery programują 
nie tylko procesy technologiez 
ne. ale koordynują pracę po­
szczególnych wydziałów i ste 
rują programem zarządzania 
całego kombinatu. (PAP)

Silne wichury i deszcze, któ 
rc przeszły 8 i 9 bm. nad Pol­
ską, zakłóciły pracę elektrow­
ni i dostawy energii do od­
biorców, zwłaszcza w zachod­
nich regionach kraju.

Jak informuje Ministerstwo 
Energetyki i Energii Atomo­
wej, w środę 9 bm. w godzi­
nach rannych było uszkodzo­
nych w sumie 19 linii wyso­
kiego napięcia 314 linii śred­
nich napięć oraz 2800 linii ni­
skiego napięcia, a także 5 213 
stacji. Awarie te spowodowa 
ły ograniczenia w dopływie 
energii elektrycznej nic tylko 
do wielu zakładów przemy­
słowych, ale również dla lud 
ności. Wielkość tych wyłą­
czeń wyniosła 150—190 MW.

Trudne dni przeżyła załoga 
odkrywkowej kopalni węgla 
brunatnego i elektrowni w 
Turowie. W nocy z 8 na 9

bm. wichura zerwała taśmy 
transporterów, wskutek cze- 
go zatrzymane zostały ciąg; 
transportowe. Do tego doszła 
ulewa, która uniemożliwiła 
normalną eksploatację kopal 
ni. W tych warunkach trzeba 
było zmniejszyć moc elektrow 
ni „Turów”.

Sytuacja została już opano. 
wana. Wczoraj o godzinie 6 
rano pozostały jeszcze do zlik. 
w idowania skutki awarii 5 lj. 
nii wysokiego napięcia, 129 
linii średniego oraz 660 linii 
niskiego napięcia, a także 
1010 stacji transformatoro. 
wych. W tym czasie ogjanj. 
czenia mocy wynosiły już tyl 
50 MW, a od godziny 13.30 i 
te wyłączenia zostały anulowa 
ne.

Akcja usuwania szkód w c- 
nergetycc zakończona będzie 
dzisiaj. (PAP)

Wymuszona decyzja

Częściowe zniesienie
segregacji rasowej 

w Rodezji
Pod naciskiem światowej opinii 

publicznej reżim Smitha ogłosił 
oficjalnie zniesienie segregacji ra­
sowej w miejscach publicznych, 
takich jak hotele, restauracje, ba­
ry, kina i teatry. Zdaniem obser­
watorów posunięcie to, mające 
wyraźnie charakter propagando­
wy, zmierza do wyizolowania fron 
tu patriotycznego Zimbabwe i za­
hamowania walki wyzwoleńczej 
prowadzonej przez ten ruch.

Decyzja władz rodezyjskich nie 
idzie zresztą zbyt daleko. Nadal 
zestaje utrzymana segregacja ra­
sowa w szpitalach, szkołach i 
miejscach zamieszkania. (PAP)

Protest SRW przeciw chińskim
prowokacjom granicznym

Jak pisze Wietnamska Agencja 
Informacyjna VNA, przedstawiciel 
MSZ SRW, Nguyen Tien, spotkał 
się z charge d’affaires a. i. ChRL 
w SRW, Lou Mingiem, i przeka­
zał mu protest z powodu sprowoko 
wanego 8 sierpnia br. przez agen 
tów chińskich incydentu na gra
nicznym
Bac Luan

Nguyen

punkcie kontrolnym 
w prowincji Quang Ninh.

Tien podkreślił, że tego
rodzaju akcje, dokonywane przez 
stronę chińską, zmierzają do wy­
wołania zamieszek na granicy wiet 
namsko-chińskiej, do tego, by je-

z mieszkającymi w Wietnamie O- 
sobami narodowości chińskiej.

Przedstawiciel MSZ SRW zwró­
cił szczególną uwagę na to, że in 
cydent wydarzył się w czasie, gdy 
w Haaoi rozpoczęły się rozmowy 
na szzeblu wiceministrów spraw 
zagranicznych obu krajów w ce 
lu rozwiązania problemów doty­

czących osób narodowości chińskiej.
MSZ SRW — powiedział — kate 

gorycznie protestuje przeciwko 
niebezpiecznym poczynaniom władz 
chińskich, domaga się, by stro­
na chińska niezwłocznie położyła 
im kres, aby w ten sposób - stwo

szcze bardziej skomplikować ure rzyć warunki sprzyjające prowadzę 
gulowanie problemów, związanych niu wspomnianych rozmów. (PAP)

Powstało Muzeum
Wyzwolenia Piły

Region nadnotecki wzboga­
cił się o nową placówkę mu­
zealną — Muzeum Wyzwole­
nia Piły.

Miasto zamienione przez hi­
tlerowców w silną twierdzę, 
oswobodziły 14 lutego 1945 r. 
wojska I Frontu Białorus­
kiego Armii Radzieckiej. W 
walkach uczestniczyli też żoł­
nierze I Armii Wojska Pol­
skiego.

W obiekcie, zlokalizowanym 
przy ruchliwej trasie T-81: 
Warszawa — Szczecin, zgro­
madzono interesujące doku­
menty, pamiątki i eksponaty 
z okresu walk o wyzwolenie 
Piły, m. in. bogate zbiory fo­
togramów, mapy sztabowe, 
medale i odznaczenia, a tak­
że ekspozycję broni z lat II 
wojny światowej. Muzeum 
powstało w dużej midrze dzię 
ki pomocy społeczeństwa.

PAP

W wielu województwach
trwa usuwanie szkód

Wczoraj rano usunięto ostat 
nie spośród 700 awarii w sieci 
energetycznej i telefonicznej 
powstałych w wyniku gwałtów 
nej wichury, która wystąpiła 
w nocy z wtorku na środę w 
woj. bielskim. Naprawiono

pracuje 9 brygad energetycznych. 
W pierwszej kolejności naprawi­
ły one linię wysokiego napięcia 
zerwaną na przestrzeni 600 m w 
Okolicy Maruszyny i Gliczarowa 
Dolne. Służby leśne Tatrzańskie­
go Parku Narodowego przywróci 
ły przejezdność drogi wiodącej i 
Łysej Polany do Morskiego Oka i 
zabrały się do usuwania wiatroło 
mów ze szlaków turystycznych.

Od wczesnego rana na Dolnym

również sieć telefoniczną, do­
prowadzając łączność z przy­
siółkami i najwyżej położony­
mi Wioskami górskimi W Bes §(ąsku specjalne brygady drogow 
kidzie Śląskim j Żywieckim, ców usuwały wczoraj z dróg powa
m. in. 7. Jaworzynką, Złatną, 
Ujsołami, ze schroniskami na 
Wielkiej Raczy. Leskowcu, Ha 
li Miziowej i Przegibku 2yw- 
czańskiem.

Szybkie usunięcie licznych awa 
rii jest zasługą niezwykle ofiarnie 
pracujących brygad Okręgowych 
Zakładów Energetycz vch „Połud 
nie” oraz Wojewódzkiego Urzędu 
Telekomunikacyjnego, które przez 
prawie 30 godzin nie schodziły z 
posterunków.

Nie do u«u- ięeia są natomiast 
Szkody w sadach i drzewostanie 
leśnym, które szacuje Się wstęp­
nie na około 20 min. zł. Służba leś 
na przystąpiła do usuwania wiatro 
łomów ze ścieżek i dróg górskich, 
ale prace są bardzo utrudnione — 
w górach pada nadal des®ez.

Wczoraj na Podhalu i w woj. 
nowosądeckim panowała ładna 
pogoda — ustały wiatry i deszcze. 
Z dużą energią przystąpiono do u 
suwania szkód. Łącznościowcy przy 
wrócili połączenia telefoniczne z 
Witowem 1 Głodówką. Dzięki po 
mocy żołnierzy z Karpackiej Bry 
gady WOP naprawiono linię tele 
foniczną do schroniska w Mor­
skim Oku. Inne tatrzańskie schro 
niska otrzymają łączność w ciągu 
najbliższych dni. W rejonie Tatr

lone na szosy drzewa, brygady 
służb telekomunikacyjnych napra i 
wiają uszkodzone linie telefonicz­
ne. Szczególnie trudna sytuacja 
jest w woj. jeleniogórskim, gdzie 
wczoraj rano jeszcze kilkanaście 
gmin było pozbawionych łączności } 
telefonicznej i teleksowej. Wichura ' 
spowodowała wiele strat materia! 
nych, powalone drzewa rozbiły sa 
mochody, m. in. we Wrocławiu 
przygniecione zostały stojące na i 
parkingu samochody osobowe tu- ; 
rystów z zagranicy. Nie obeszło 
Się bez tragicznych wypadków. W 
Trzcincu koło Janowic Wielkich w 
woj. jeleniogórskim 30-metrowe 
drzewo zwaliło Się na pobliski na 
miot, przygniatając w nim 20-let- 
niego hutnika z Ostrowca Święto 
krzyskiego Stanisława Radwańskie 
go, który poniosł śmierć na miej 
scu. Ulewne deszcze, które toWarzy 
szyły wczorajszej wichurze spowo 
dowały przybór górskich rzek w 
Sudetach.

W województwach: krośnieńskim> | 
rzeszowskim i tarnobrzeskim przy 
usuwaniu szkód pracowało 150 ze I 
społów — zakładów energetycz- I 
nyęh.

W woj. wałbrzyskim brygadom 
remontowym zakładów energetycz 
nych pomagali żołnierze. (PAP) ,

Po największej od 30 lat ulewie

Poważne zakłócenia w przemyśle
i znaczne straty

Ulewa, która nawiedziła we 
wtorek prawie całe teryto­
rium NRD, była największa 
od 30 lat. Najbardziej dotknię < 
te są południowe i środkowe 
rejony kraju. W ciągu 24 go­
dzin w Berlinie spadło 124 li 
try wody na metr kwadrato­
wy. a w Lindenbergu (w okrę 
gu Frankfurt nad Odrą) — 
aż 166 litrów. Podczas ulewy 
wydarzyło się w NRD 279 wy­
padków drogowych, w których 
zginęło 5 osób, a 189 zostało 
rannych. W całym kraju tysią 
ce ludzi, wspieranych przez 
wielu ochotników, usuwają po 
ważne szkody, w-yrządzone we 
wszystkich najważniejszych 
gałęziach gospodarki narodo­
wej. W akcji uczestniczą rów 
nież straż pożarna, wojsko i 
pelicja.

Poważnym problemem dla gos­
podarki narodowej NRD są szko 
dy wyrządzone przez ulewę w ko 
palniach odkrywkowych węgla 
brunatnego. Wskutek ^zalania wy 
robisk lub podmycia torów i

w rolnictwie NRD
transporterów taśmowych, mu­
siano wstrzymać wydobycie wę­
gla w kopalniach Meuro, Jaensch 
walde i Welzow-Sued w okręgu 
Cottbus. Również w innych ko­
palniach tego okręgu, mimo do­
datkowego zatrudnienia ponad 
1000 osób, nastąpiły przerwy i za 
kłócenia w wydobyciu. Odbiło się 
to na pracy elektrowni wykorzy­
stujących węgiel brunatny jako 
paliwo, co z kolei spowodowało 
ograniczenia w zaopatrzeniu w
energię elektryczną 
dów przemysłowych 
indywidualnych. W 
w środę wieczorem

miast, zakła- 
i odbiorców 

stolicy NRD, 
nie zapłonęły

np. latarnie na wielu ulicach. Za 
łGgi wi/lu zakładów podejmują 
zobowiązania wykonania zadań 
planowych, mimo tych utrudnio­
nych warunków.

piejya spowodowała poważne za 
kłócenia w łączności telefonicz-

Uli i szalejąca wichura wy-
rządz/ly poważne szkody również 
w rolnictwie. W wielu okręgach, 
np. Halle, Lipsk i Drezno, zboża 
na polach zostały wyłożone tub 
znalazły się pod wodą. Prace żniw 
ne musiały być przerwane.
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KSIĄŻKA

Mały Lotek
LOSOWANIE I
5, 25, 27, 30, 35
LOSOWANIE II
9, 20, 25, 27, 32

Końcówka band. 097®

1, 2, 4, 27, 39

Express-Lotekł

Poznańskie Biuro Meteorologii i 
Gospodarki Wodnej przewiduje na 
dzisiaj w Wielkopolsce: zachmurzę 
nie umiarkowane okresami 4°' 
te; w godzinach popołudniowych 
urzelotne opady lub burze.
Temperatura minimalna od 8 <1° 

0 stopni, maksymalna od 20 do ® 
topni. Wiatry słabe i umiarkowa­

ne z kierunków zachodnich i PÓ1‘ 
wcno-zachodnich.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temoeratury: w Kai1; 
zu. Koninie i Lesznie 15 stopn'; 

w Pile 19 stopni, w Poznaniu 1( 
stopni; ciśnienie 752 mm.

Dzisleiszy serwis Informacyjni 
opracował Wojciech Nentwig.

R U C H": POZNAN, UL. GRUNWALDZKA »*•
Prenumerata: wpłaty orzyjmuja oddziały RSW 

„Prasa-Ksiązko-Ruch” oraz urzędy pocztową I doręczy­
ciele do drwa 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud' 
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: no miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
indeks nr 35C28 J-l
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Na przykład poznańskie Rataje

Szkoła społecznego współdziałania
Niedawno 

f****” był tu staw za
j AB E rośnięty rzęsą. 
* Teraz zastaję

® | k W w 1^° miej- 
scu praw’e towy basen. A 
więc jednak — 

myślę — postawili na swoim 
j z tego przez wiele lat bez­
użytecznego akwenu w pobli­
żu Warty będzie pożytek. Os­
tatnio zaszło tutaj dużo 
zmian. Są boiska sportowe, 
amfiteatr, stoi też pod da­
chem budynek, w którym mie 
ścić się będzie kawiarnia, krę 
gielnie itp. Jeszcze trochę 
czasu a w tym gąszczu drzew 
i krzewów, poprzecinanym 
wielu uporządkowanymi ścież 
kami, powstanie jeden z ład­
niejszych pai-ków Poznania.

Idąc w kierunku Osiedla 
Piastowskiego, leżącego naj­
bliżej nadwarciańskiego par­
ku, przypominam sobie, że 
właśnie od niego zaczęła się 
budowa nowej, największej 
dzielnicy Poznania — Rataj. 
Tutaj z okazji Święta Lipco­
wego w 1966 roku wmurowa­
no akt erekcyjny w fundamen 
ty pierwszego budynku. W 
styczniu 1968 roku wprowadzi 
li się już lokatorzy. Od tego 
czasu wyrosło nie tylko to 
osiedle, ale zabudowano poło 
wę Rataj przewidzianych dla 
około 120 000 mieszkańców.

W siedzibie Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Osiedle Mło­
dych” zastaję wiceprzewodni­
czącego Rady Osiedla •— Józe 
fa Gorońskiego. Rozpromie­
nia się, gdy chwałę co dopie­
ro oglądany park nad Wartą.

— Widziała pani cały? Nie? 
To szkoda — w jego głosie 
wyczuwam szczere zmartwie­
nie Zapewniam więc, że 
wkrótce znów się tam wybio 
rę Nie sposób’ przecież w cią­
gu godziny dotrzeć do wszy­
stkich zakątków 35-hektaro- 
wego obszaru.

— To prawda — przyznaje 
i zaprasza do zajęcia miejsca. 
Towarzyszy nam członek Ra­
dy — Zbigniew Kranich i kie 
równik Osiedla — Marian 
Swidłowski. Rozmawiamy. 
Jak to się dzieje, że samo­
rząd mieszkańców na Rata­
jach działający przecież w 
identycznych warunkach, jak 
■wiele innych ośrodków w kra 
ju. od lat zajmuje pierwsze 
miejsce, a Piastowskie, które 
zdobyło tvtuł „Przodującego 
Osiedla 30-lecia Polski Ludo­
wej” w dalszym ciągu, choć 
konkurencja jest silna, należy 
oo nailepszvch spółdzielczych 
zesncłów mieszkaniowych w 
Polsce?

— ReauN nie mamy — mó­
wi Z. Kranich — bo codzien 
ność dyktuje, jakie działania 
należy oodeimować.

— Wprawdzie — wtrąca kie 
iownik osiedla — pracujemy 
planowo, jednak wieloletnie 

programy są stale aktualizo­
wane, dostosowywane do bie 
żących potrzeb. Nie przez ad 
ministrację, ale przez życie.

*
Moi rozmówcy mówią kon­

kretnie, , podają przykłady. 
Jak choćby ten, o którym 
wspomina kierownik osiedla. 
W tych dniach przyszedł do 
niego jeden z mieszkańców z 
propozycją utworzenia przed 
domem kwietnego ogródka. 
Zapewniał, że sam go urządzi 
i będzie dbał o niego. Albo 
inny. Tu, na Osiedlu Pia­
stowskim, dobrze rozumiana 
jest pomoc sąsiedzka. Jeśli za 
chodzi potrzeba, samorząd mie 
szkańców wspólnie z kie­
rownictwem osiedla stara się 
nawet o pracę nakładczą dla 
mieszkańców, zwłaszcza dla 
członków rodzin wielodziet­
nych. Kilkanaście osób już 
skorzystało, z tej pomocy. Na 
tomiast dzieci ze szkół podsta 
wowych, realizując hasło „ży 
czliwe serce”, odwiedzają star 
szych ludąi. Czasem po to 
tylko, aby z nimi pogawędzić, 
poczytać im prasę, a jak trze 
ba — posprzątać mieszkanie 
lub załatwić zakupy.

Wszystkie te i inne działa­
nia podejmowane są społecz­
nie, podobnie jak czyny na 
rzecz estetycznego wyglądu 
osiedla. Organizuje się więc 
liczne konkursy, m. in. na 
najpiękniej ukwiecony balkon, 
ładnie utrzymany teren przed 
budynkiem lub na najlepsze­
go gospodarza domu. Z wszy 
stkimi konkursami mieszkań­
cy zapoznawani są nie tylko 
na zebraniach komitetów do­
mowych czy obwodowych, 
lecz także komunikatami wy- 
wieszanymi w klatkach scho­
dowych na kolorowych arku­
szach wykonanych przez dzie 
ci szkół podstawowych. W spo 
łecznym działaniu biorą u- 
dział nie tylko aktywiści sa­
morządu. ale i mieszkańcy 
spoza jego grona, również mło 
dzież i dzieci.

Zaangażowanie sprawami 
miejsca zamieszkania jest tu­
taj powszechne. Nic tedy 
dziwnego, że w 1977 roku war 
tość czynów społecznych wy­
niosła ponad 5 min zł. Przy 
upiększaniu osiedla, w budo­
wie parku nad Wartą i w 
realizacji wielu innych spraw 
przepracowano 350 000 godzin. 
A przecież nie wszystko to, co 
wykonuje się dla dobra osie­
dla można przeliczyć na zło­
tówki. Bo weźmy pod uwa­
gę na przykład rozliczne dzia 
łania placówek społeczno-wy 
chowawczych. których jest na 
osiedlu kilkanaście, rozstrzy­
ganie sporów sąsiedzkich lub 
łagodzenie zatargów między 
ludźmi.

W ciągu dziesięciu lat na­
stąpiła integracja mieszkań­
ców. Czuja się uczuciowo 
związani z osiedlem. Jest to 

już nie tylko ich miejsce za­
mieszkania. Większość miesz­
kańców nie chowa się w swo­
ich czterech kątach, ale współ 
pracuje na co dzień z komite 
tami obwodowymi i domowy­
mi. Uczestniczy w życiu osie­
dla, staje się jego współgos­
podarzami.

*
Starszy specjalista do spraw 

samorządu mieszkańców przy 
Zarządzie Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Osiedle Młodych” 
— Halina Pell wyjaśnia mi 
wiele innych spraw wiązących 
niejako działalność aktywi­
stów z mieszkańcami. Bez na 
cisków ze strony Łych pierw­
szych, ale przy pomocy pers­
wazji, zachęty, czasem z po­
budek ambicjonalnych. Daje 
to doskonałe wyniki. Zresztą 
— jak twierdzi rozmówczyni 
— samorządność na Osiedlu 
Piastowskim, tak, jak w po­
zostałych zespołach mieszka­

niowych Rataj, ma swoje dobre 
tradycje. Może dlatego, że w 
tym stosunkowo młodym wie 
kiem zespole osiedli mieszka 
niowych komitety domowe 
działają zanim jeszcze wpro­
wadzą się do nowego domu 
lokatorzy. Ma to ogromne zna 
czenie dla wytwarzania dobrej 
atmosfery wśród nie znajomych 
się jeszcze ludzi, zespalania 
ich wysiłków dla wspólnej 
sprawy.

Opracowane dla Rataj w 
1970 roku formy działania sa 
morządu mieszkańców posłu­
żyły za wzór w przygotowa­
niu programu dla wszystkich 
samorządów w kraju miej­
skich i spółdzielczych. Tyl­
ko tu, w Poznaniu nie jest to 
schemat, według którego po­
dejmuje się z góry ustalone 
działania. Nieustannie ulega 
on przeobrażeniom narzuca­
nym przez życie w całym znaj 
dującym się jeszcze w budo­
wie osiedlu.

Nie przypadek więc sprawił, 
że w konkursie pod hasłem 
„Samorząd w służbie miesz­
kańców” ogłoszonym po raz 
pierwszy w 1975 roku przez 
Ogólnopolski Komitet Frontu 
Jedności Narodu, Centralny 
Związek Spółdzielni Budow­
nictwa Mieszkaniowego i in­
nych organizatorów — samo­
rząd na Ratajach zdobył pier­
wsze miejsce i od tamtego 
czasu nadał przoduje.

Opuszczam spółdzielnię, O- 
siedle Piastowskie. Schludne 
tu ulice i place zabaw. Dużo 
kwiatów na balkonach. Wstę 
puję jeszcze do jednego z do 
mów. Klatkę schodową też 
ozdabiają kwiaty w donicz­
kach. Dbają o nie sami loka­
torzy. Myślę, że i te rośliny, 
z których większość jest wła­
snością lokatorów, charaktery 
zują także społeczne postawy 
mieszkających tu ludzi.

ANNA SIEKIERSKA

Motoszybcwce — dobry interes

„Ogar" konkurentem „Jantara"
W Europie istnieje ogrom­

ny popyt na motoszy- 
bowee. Zainteresowanie 

jest tak duże, że istniejące 
wytwórnie w RFN, Francji i
Austrii tylko w małej części 
są w stanie sprostać potrze­
bom rynku. Cetna motoszybow 
ca waha się w granicach 20— 
25 tysięcy dolarów, w zależno 
ścj od rozmiarów i jakości 
zainstalowanego w nini silni­
ka lotniczego.

Motoszybowce ułatwiają ko­
munikację wewnętrzną, co 
ma szczególne znaczenie w 
krajach wysoko uprzemysło­
wionych, gdzie drogi są już 
przepełnione i za ciasne. Ma­
szyny te mogą startować i lą­
dować na małych lotniskach, 
a nawet w przygodnym tere­
nie. Mogą latać jak szybowiec, 
gdy są po temu warunki ter­
miczne, a dzięki silnikowi o- 
siągają prędkość przelotową 
od 180 do 200 km na godz„ 
pokonując w linii prostej kil- 
kuse tk i 1 omet rowe ode inki.

Właśnie w Przedsiębiorstwie 
Doświadczalno - Produkcyj­
nym Szybownictwa „PZL 
Bielsko” w Bielsku - Białej 
miejscowi konstruktorzy oprą

Do popularnych nie tylko w Polsce szybowców, należał także „Pirat" (na zdj'ęciu) z WSK w 
Świdniku.

» Fot. — CAF

— Charakter pracy w goś­
cińcu tym się różni od pracy 
w innych restauracjach, że 
odwiedzają go stale nowi 
konsumenci. Od nas zależy, 
aby ten krótki pobyt w na­
szym lokalu gastronomicz­
nym pozostawił dobre wra­
żenie. Staramy się, by pa­
nował tu miły nastrój, wzoro 
wa czystość, uprzejma obsłu 
ga, by na ogół spieszący się 
podróżny nie czekał długo 
na podanie posiłku.

Nasz gościniec leży przy 
ruchliwej trasie, wiodącej z 
Poznania na Wybrzeże ko­
szalińskie oraz przy skrzyżo­
waniu dróg do Wągrowca i 
Czarnkowa; codziennie od­
wiedza nas kilkuset gości. 
Musimy się uwijać, bo obsłu 
ga kelnerska składa się tyl­
ko z czterech osób. W jadło 
spisie mamy takie potrawy, 
na które zawsze można li­
czyć, i które można szybko 
podać. Specjalnością nasze­

cowalj i produkują seryjnie 
dwumiejscowe motoszybowce 
„Ogar”, nawiązując do lat mię 
dzywojennych, gdy polscy 
inżynierowie byli pionierami 
rozwoju motoszybowcow w 
świec ie.

Pierwszy motoszybowiec 
„ITS-8” powstał w Instytucie 
Techniki Szybownictwa; bar­
dziej doskonałą już technicz­
nie maszyną był „Bąk”, kon­
strukcji inż. Jerzego Kocja­
na.

Po drugiej wojnie światowej 
powstał „Pegaz” — motoszy- 
bowiec konstrukcji inż. Chy­
lińskiego. „Przymierzono” się 
także w Zakładach Szybow­
cowych w Bielsku-Białej (ów­
czesny SZD) do budowy moto 
szybowca „Wilk”, ale śmiały i 
ambitny pomysł inż. Józefa 
Niespała nie został zrealizowa 
ny w latach pięćdziesiątych.

To, co nie udało się w la­
tach pięćdziesiątych, zrealizo­
wano w ostatnim czasie w 
Zakładzie Doświadczalno-Pro­
dukcyjnym Szybownictwa 
„PZL Bielsko”, gdzie powstał 
nowy motoszybowiec „Ogar”, 
którego konstruktorem jest 
inż. Tadeusz Łabuć. Motoszy- 

go zakładu jest żur z białą 
kiełbasą t golonka po pdsku.

W „złotej księdze", którą 
wprowadził kierownik goś­
cińca, Zenon Jędrzejewski, 
przybywa pochwał; widać 
nasze starania są doceniane. 
Od czerwca zaczął się dla 
nas szczególnie gorący okres: 
najpierw nasilenie gości, ja- 
dących na Międzynarodowe 
Targi Poznańskie, obecnie 
wczasowiczów, zdążających 
nad morze i stamtąd powra 
cających. Tu robią przerwę 
w podróży, posilą się, umy­
ją, odpoczną trochę. W tym 
okresie wspomagają nas kel 
nerzy na pracach zleconych. 
Przy największym ruchu na 
pełną obsługę nikt me cze­
ka dłużej niż dziesięć minut.

Mówiła KRYSTYNA RADOM­
SKA, kelnerka gościńca „Pod 
Fartuszkrem" w Rudzie, woj', 
pilskie, (ud)

bowiec ten — jak oświadczył 
nam znany konstruktor i obła 
tywacz, inż. Jerzy Smielkie- 
wice — osiąga prędkość ma­
ksymalną 180 km na godz., 
spalając około 15 litrów ben­
zyny na 100 km.

Jest nowoczesną konstruk­
cją, cieszącą się uznaniem 
wśród ekspertów krajowych 
i zagranicznych. Znakomicie 
nadaje się do szkolenia szy­
bowcowego oraz do przelotów 
na kilkusetkilometrowych tra 
sach krajowych. Ma też duży 
popyt wśród zagranicznych 
odbiorców. Ostatnio pierwsze 
„Ogary” sprzedaliśmy do Sta 
nów Zjednoczonych, gdzie ma 
ją ustaloną renomę wśród 
pilotów j szybowników.

„Ogary” eksportujemy także 
do Kanady, Francji, Szwecji i 
Wielkiej. Brytanii. Wszystko 
wskazuje na to, że „Ogar” — 
dzieło bielskich konstrukto­
rów — pójdzie w ślady zna­
komitego polskiego szybowca 
z laminatów „Jantara” i stanie 
się bardzo atrakcyjnym towa­
rem eksportowym na rynki 
nie tylko europejskie, ale i ca 
lego świata.

JOZEF KLIS

W realizacji ogólnonarodo­
wego przedsięwzięcia — 
programu zagospodarowa 

nia Wisły, a zwłaszcza zapew­
nienia ludności i gospodarce 
dostatecznej ilości dobrej, czy 
stej wody ważne zadania przy 
Padają resortowi administra­
cji, gospodarki terenowej i o- 
chrony środowiska. Jak pod­
kreślono w pracach Komitetu 
Rady Ministrów do spraw Za 
gospodarowania Wisły „rozwią 
sanie problemu poprawy ja­
kości wód Wisły, warunkujące 
ich wykorzystanie dla potrzeb 
gospodarki i ludności jest nad 
rzędnym celem programu”. Po 
Woli to także na stworzenie 
lepszych warunków rozwoju 
rekreacji i wypoczynku, przy­
czyni się do ochrony natural­
nego środowiska. O planach i 
zamierzeniach Ministerstwa Ad 
nrnistracii Gcsoodarkj Tereno 
Wej i Ochrony Środowiska 
związanych z tymi problemami, 
Poinformował przedstawiciela 
RAP i zastęoca ministra tego 
resortu — Zdzisław Drozd.

Działalność naszego resortu 
y realizacji programu „Wisła” 
koncentruje się na kilku pod­
stawowych kwestiach, których 
rozwiązanie zapobiegać będzie 
zaniecz^szc^eniont Wisły i jej 
dorzecza. Są to przede wszyst 
kirn sprawy z zakresu budowy 
nowych i modernizacji istnie- 
j^eyeh oczyszczalni, ochrony 
środowiska, planowania prze-

Zagospodarowanie Wisły

strzennego. Te tematy chcemy 
rozwiązywać przede wszystkim 
poprzez najlepsze wykorzysta­
nie już posiadanych środków.

Jedną z najważniejszych 
spraw, wokół której koncentro 
wać będziemy wysiłki wszyst­
kich naszych służb jest budo 
wa oczyszczalni miejskich oraz 
poprawa skuteczności oczysz­
czania ścieków w urządzeniach 
już działających. W ostatnich 
kilku latach obserwuje się pro 
ces pogarszania jakości wód 
Wisły. Przyczyny niezadowala 
jącego stanu czystości mają 
swoje źródło w podjętych daw 
niej decyzjach, kiedy to budo 
wano, a następnie rozwijano 
zakłady przemysłowe bez oczv 
szczalni ścieków, Źródłem za 
nieczyszczeń jest także postę­
pująca urbanizacja kraju i che 
mizacja rolnictwa.

Nie zawsze należycie prze­
biegała dotychczas realizacja 
zadań inwestycyjnych gospo­
darki wodnej — a w szczegól­
ności ochrony wód przed za­
nieczyszczeniem — ustalonych 
w planach wieloletnich. BraK 

bylo synchronizacji w trakcie 
realizacji oczyszczalni ścieków 
z innymi inwestycjami wodny 
mi jak ujęcia wody, sieć kana 
lizaeyjną, a często z budową 
samych zakładów przemysło­
wych.

Znane są nam technologie u- 
suwania zanieczyszczeń bra­
kuje natomiast dostatecznej li 
czby oczyszczalni. Obecnie w 
ponad 6000 zakładów i miast 
wytwarzających ścieki w zlew 
ni rzeki Wisły istnieje 700 o- 
czyszczalni, przez które prze­
pływa 3,3 min metrów sześcien 
nvch ścieków na dobę. Naj­
większa liczba obiektów — 331 
— zlokalizowana jest na obsza 
rze najsilniej uprzemysłowio­
nym w dorzeczu górnej Wisłv, 
w dorzeczu środkowym jest ich 
261, a dolnym — 111 oczyszcza! 
ni. Brak oczyszczalni, jak też 
nie zawsze należyta ich spraw 
ność działania powodują, że 
znaczna część zanieczyszczeń 
przedostaje się do wód Wisły. 
W tej sytuacji niezbędne jest 
wybudowanie około 170 no­
wych oczyszczalni.

Na terenowych służbach ek­
sploatacyjnych i budowlanych 
resortu będzie spoczywał obo- 
wiązek przebudowy i moderni łania ukierunkowujące dalszy
zacji istniejących oczyszczalni 
ścieków. Plany inwestycyjne zacyjnych. Także podległe na-
tej i przyszłej 5-Iatki ustalone 
izośtały tak, iż przede wszyst- 
ikim zmierzają w kierunku o- darkj Komunalnej — poza re- 
chrony ujęć przeinaczonych
dla celów komunalnych i prze 
myślowych. Osiągniemy to po 
przez budowę nowych lub mo 
dernizację istniejących oczysz 
cżalni ścieków, w pierwszej ko 
Jejności dla tych miast i zakła 
dów, które zagrażają jakości 
wód w istniejących i projek­
towanych ujęciach. Bezpośred 
nio na Wiśle zlokalizowanych 
jest 5 ujęć wody dla celów ko 
munalnych. natomiast w zlew­
ni Wisły czynnych jest 55 u- 
jęć wody pitnej, a budowę ko 
lejnych 29 przewidujemy w naj 
bliższych latach.

Zgodnie z ustalonym podzia 
łem zadań, resort budownict­
wa będzie głównym wykonaw 
cą dużych i średnich oczyszczał 
ni miejskich i przemysłowych, 
pozostałe będą realizowały 

przedsiębiorstwa budownictwa 
komunalnego. Wykonanie tego 
zadania wymagać będzie roz­
winięcia potencjału projekto­
wego i inwestorskiego, dostoso 
wania wykonawstwa do no­
wych potrzeb wraz z wprowa 
dzeniem nowej techniki i tech 
nologii robót oraz zwiększenia 
produkcji niezbędnych urzą­
dzeń i aparatury. Wspólnie z 
wojewodami podejmujemy dzia 

rozwój tych jednostek organi 

szemu resortowi Zjednoczenie 
Zaplecza Technicznego Gospo 

sortami przemysłowymi — bę 
dzie rozwijało intensywnie pro 
dukcję urządzeń i aparatury 
przeznaczonej dla oczyszczalni 
ścieków i uzdatniania wody. 
M. in. podjęliśmy w ostatnim 
czasie produkcję na skalę prze 
myślową oczyszczalni ścieków 
„Bioblok” oraz przygotowuje- 
mj’ się do podjęcia produkcji 
w latach 1981—85 różnych u- 
rządzeń służących ochronie 
wód w istniejących i nowo uru 
chamianych zakładach o ogól­
nej wartości ponad 7 mld zł.

Mówiąc o programie ochro­
ny wód, chciałbym podkreślić 
wagę zagadnienia związanego 
z eksploatacją już istniejących 
oczyszczalni. Na około 1500 o- 
czyszczalni ścieków w kraju 
tylko część uzyskuje wysoką 

redukcję zanieczyszczeń. Po­
prawę w tym zakresie zamie­
rzamy uzyskać w drodze ich 
rozbudowy i modernizacji, jak 
też poprzez powołanie organi­
zacji typu spółki wodnej zaj­
mującej się eksploatacją oczysz 
czalni ścieków, obejmującej 
swym zasięgiem wszystkich u- 
żytkowników wód w poszcze­
gólnych zlewniach.

Równolegle z wyżej wymie­
nionymi kierunkami działań 
będziemy koncentrować uwa­
gę na wykonaniu zadań z za­
kresu ochrony środowiska, na 
tle całokształtu zagadnień roz 
wiązywanych w programie Wi 
sła, m. in. poprzez zaostrzenie 
nadzoru i kontroli w ochronie 
wód. Dokonana zostanie w re 
sorcie w oparciu o prowadzo­
ne badania i kontrole ocena 
stanu czystości wód Wisły i 
przedstawiona na posiedzeniu 
Komitetu Rady Ministrów do 
spraw Zagospodarowania Wi­
sły. Ustalony zostanie program 

budowy oczyszczalni ścieków na 
lata 1979—80 i 1981—85 oraz eto 
celowo do 1990 roku.

Opracowany będzie też pro 
gram ochrony środowiska tere 
nów leżących w bezpośrednim 
sąsiedztwie Wisły, uwzględnia 
jący wszystkie występujące pro 
bierny i zagrożenia.

Rozmawiała:

HANNA GRZEGORCZYK
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540000 uczniów klas pierwszych A. Young potwierdza:

rozpocznie naukę
Za kilkanaście dni rozpoczyna się nowy 

rok szkolny. Blisko 540 000 uczniów klas I 
przekroczy progi 10-latki. Rozpocznie się 
pierwszy rok reformy systemu edukacji na­
rodowej, upowszechniającej wykształcenie 
średnie. Najmłodsi przygotowywani byli do 
rozpoczęcia nauki w przedszkolach i ognis­
kach przedszkolnych, 6-letnie dzieci objęte 
zostały już w roku ubiegłym powszechnym 
wychowaniem przedszkolnym. Spełnienie te­
go postulatu było jednym z warunków pod­
jęcia reformy. Pozwoliło to zapewnić wszyst­
kim dzieciom równe szanse u progu nauki w 
szkole, zarówno tym z miast jak i wsi.

Ideą obecnej reformy oświatowej, obok od­
powiedniego przygotowania dzieci do nauki, 
jest stworzehie warunków zapewniających 
każdemu uczniowi osiąganie możliwie najlep­
szych rezultatów. Widać to wyraźnie w no­
wym programie nauczania. Dzieci klasy I bę­
dą miały o 6 godzin tygodniowo więcej zajęć. 
Oznacza to, że każdego dnia będą uczestniczyły 
w 4 godzinach lekcyjnych. Najwięcej czasu 
poświęcać się będzie na język polski j mate­
matykę; ale przedmioty te pozostają w takim 
samym wymiarze godzin jak dotychczas.

Programy nauczania zostały przygotowane 
w nowoczesny sposób. Do języka polskiego 
przygotowano bardzo przemyślany dobór tek­
stów i literatury dziecięcej. Matematyka — 
to również zupełnie nowe ujecie. Nie jest to 
już tradycyjne dodawanie i odejmowanie, ale 
matematyka w pełnym tego słowa znaczeniu 
— z pojęciem niewiadomej, zbiorów, podzbio­
rów, równań, terminologię geometryczną itp. 
Jest to przedmiot bardzo interesujący rozwi­
jający umiejętności logicznego myślenia i ro­
zumowania.

Wprowadzono też zupełnie nowy przedmiot:

środowisko społec®no-przyrodnicze. Dziecko 
poznawać będzie stopniowo otoczenie, poczy­
nając od własnej klasy poprzez środowisko 
domowe, swą okolicę, wkraczając stopniowo 
w coraz szersze kręgi otaczającego świata i 
zjawisk.

W klasie I przeznacza się obecnie więcej 
czasu na wychowanie muzyczne, plastyczne i 
fizyczne, a więc głównie na przedmioty ma­
jące na celu pełniejszy ogólny rozwój dziecka, 
jego sferę emocjonalną i sprawność fizyczną. 
Program ułożony został Jeż tak, aby małe 
dziecko, nienawykle do siedzenia w ławce, 
miało potrzebną mu sporą porcję ruchu.

Istotnym elementem nowego programu bę­
dą również zajęcia dodatkowe, organizowane 
dla różnych grup dzieci. Przewiduje się pro­
wadzenie, przez odpowiednio przygotowanych 
nauczycieli, zajęć dydaktyczno-wychowaw­
czych z dziećmi mającymi okresowo trudnoś­
ci w nauce. Pomoc taka wielu dzieciom jest 
niezbędna. Równocześnie zwracać się będzie 
uwagę na zindywidualizowane formy pracv z 
najmłodszymi umożliwiające czynny udział w 
zajęciach każdemu dziecku.

Tworzone też będą grupy tzw. gimnastyki 
korekcyjnej dla uczniów z wadami fizyczny­
mi. Sporo czasu przeznacza się na gry i zaba­
wy.

Cały system nauczania i wychowania opar­
ty został o tzw. metodę czynnościową pole­
gającą na tym, że dziecko wykonywać będzie 
najpierw określone zadania, a następnie prze­
chodzić do pewnych uogólnień, poznawania 
zasad i prawideł. Najogólniej rzecz biorac 
początkowa faza nauczania będzie okresem 
bardziej intensywnie wykorzystywanym niż 
dotychczas. (PAP)

Nie wszyscy obywatele 
USA mają równe prawa
Andrew Young, amerykański 

ambasador przy ONZ, już niejed­
nokrotnie wywoływał rozdrażnie­
nie Waszyngtonu swoimi wypo­
wiedziami na temat rozmaitych 
problemów międzynarodowych 
sprzecznych z oficjalną linią poli­
tyki amerykańskiej. Niedawno 
prezydent Carter udzielił mu na­
wet napomnienia w związku ze 
słynną wypowiedzią czarnoskórego 
ambasadora o fakcie istnienia 
więźniów politycznych w Stanach 
Zjednoczonych

Andrew Young nie zrezygnował

Hokej na trawie

Dzisiaj w Wałczu mecz Polska - Walia

Polskoporiugalskie Minikalkulator

Holownik PRO „Swarożyc” wy- 
ruszył z Lizbony do Gdańska ma­
jąc na holu zbudowany w stoczni 
Arsenał do Alfęite kadłub statku 
do przewozu ładunków chłodzo­
nych, który wynosażony zostanie 
w Stoczni Gdańskiej. Siatek r 
nośności 5500 ton otrzymał nazwę 
„Dzieci Polskie”.

W podobny sposób powstaną 
jeszcze dwie bliźniacze jednooki 
które również zasilą flotę Polskich 
Linii Oceanicznych. (PAP)

Dar na CZD
Prezes francuskiej firmy 

„Inov-Plastic”, Józef Skowaj- 
sa wręczył w Konsulacie Ge­
neralnym PRL w Paryżu dar 
na Centrum Zdrowia Dziecka 
— czek opiewający na sumę 
20 000 franków. (PAP)

Uwaga Czytelnicy!

na zapałki

Nowa elewacja 
dworca we Wrocławiu

jednak najwidoczniej 
przyzwyczajenia do 
szczerych oświadczeń, 
przemawiając w środę

ze swego 
składania 
ponieważ 
na nowo-

jorskiej konwencji Amęrykańskie- 
go Stowarzyszenia Adwokatów 
przyznał, że istnieją w Stanach 
Zjednoczonych liczne grupy lud­
ności. które nie mają możności 
równego korzvstania z praw oby- 
watełskich. (PAP)

Radzieccy marynarze

Rozpoczął się ostatni etap 
przygotowań reprezentacji Pol­
ski'do HI Mistrzostw Europy 
w Hanowerze (2—-10 września 
br.). Kadra seniorów, a także 
„młodzieżówka” przebywa na 
zgrupowaniu w ośrodku COS 
w Wałczu. W najbliższy pią­
tek i sobotę pierwsza repre­
zentacja Polski rozegra tam o 
godz. 17 oficjalne spotkania z 
pierwsza reprezentacją Walii. 
Po CSRS będzie to więc drugi 
przeciwnik z grupy B (Polacy 
będą występować w grupie A) 
tegorocznych ME. W siedmiu 
dotychczasowych pojedynkach 
3 razy wygrali Polacy, raz — 
Walijczycy, ą 3 mecze zakoń­

czyły się remisem. Poza pierw 
szym spotkaniem w maju 1970 
w Pradze wygranym przez 
białoczerwonych aż 5:0, po­
zostałe były zawsze wyrówna­
ne. Przed rokiem w marcu w 
Glasgow zanotowano remis 1:1. 
Już powyższe zestawienie mó­
wi o tym, że Walijczycy po­
winni być dla jedenastki tre­
nera Ziaji, opartej na laską- 
rzach z Poznania przeciwni­
kiem wymagającym.

13 bm. w niedzielę o godz. 11 
na boisku Grunwaldu w Po. 
znaniu przy ul. Świerczew­
skiego odbędzie się mecz re­
prezentacji Walii z młodzieżo­
wą reprezentacją Polski. (ad)

Drugie zwycięstwo Dobra postawa

Je<tna z japońskich firm elek­
tronicznych opracowała kieszon­
kowy kalkulator, którym moż­
na się posługiwać praktycznie w

We Wrocławiu przystąpiono do 
remontu elewacji Dworca Głów­
nego PKP. Gmach otrzyma kolo­
rowy wystrój. Prace mają być 
ukończone za kilka miesięcy.

PAP

każdych warunkach — bez 
nego źródła zasilania.

Urządzenie to — nazwane

Wielka loteria fantowa

polskim żeglarzom
Ną całym Bałtyku południowym 

utrzymuje się nadal silny, letni 
sztorm. Siła wiatru przekracza 6 
stopni w skali Beauforta. Rzadko 
notowana o tej porze roku sztor­
mowa pogoda sprawia wio*e kło­
potów żeglarzom. W nocy z 9 na 
10 bm. na pełnym Bałtvku. na 
wschód od Helu, doszło do kolej­
nego wypadku na jachcie. Ude­
rzenie wichury złamało maszt na 
powracającym z rejsu do Finlandii 
jachcie „Sztorman”.

Spadajace ną pokład ożaglowa­
nie poważnie poraniło trzech spo­
śród 6 członków załogi. Wystrze-
lonc 
.łące

czerwone rakietv sygnalizu-
wypadek na morzu,

żone zostałv przez załorc ; 
wajacego w nobliwi radzi 
frachtowca „Bałtłlski.i 62”. 
podjętej natvchmiaśt akcii.

zauwa- 
srzenły-

w sil-
r>vm sztormie i nrzv bardzo ogra­
niczonej widoczności, “adzie^ki 
statek przejął polski jacht na hol 
i doprowadził na rede Gdyni,

Uszkodzonv jacht z całą załogą 
przejął polski statek ratownicza' 
., Wiatr”. Rannych bezzwłocznie 
przewieziono do szpitala. Tch życiu 
nic zagraża niebezpieczeństwo.

PAP

polskich siatkarzy
Przebywający na kilkudniowym 

tournee po Włoszech polscy siat­
karze rozegrali w Rzymie drugi 
mecz z zespołem gospodarzy mi­
strzostw świata, wygrywając 3:0 
(15:4, 15:13, 15:10). Pierwszy mecz, 
rozegrany w sobotę zakończył się 
zwycięstwem Polaków 3:1. (PAP)

Tenisowe 
mistrzostwa USA
W Indianapolis rozgrywane są 

międzynarodowe tenisowe mistrzost 
wa USA na kortach ziemnych, Du 
żą niespodzianką eliminacji była 
porażka Kena Rdsewalla z Termy 
Sccnssonem 6:3, 2:6, 6:8, (PAP)

spadochroniarzy
W drugim dniu rozgrywanych w 

Szolnok na We.grzech XII Mistrzost 
wach Armii Zaprzyjaźnionych w 
spadochroniarstwie niekorzystne 
warunki atmosferyczne spowodo­
wały, że z zaplanowanych 3 sko­
ków akrobacji zespołowej „relati 
ve” wykonano tylko jeden — 
„gwiazdę”.

Bardzo dobrze zaprezentowali 
się reprezentanci Wojska Polskie 
go uzyskując najlepszy czas wyko 
nania ewolucji. Drugie miejsce za 
jęła drużyna skoczków Armii Ra 
dzieckiej, a trzecie Węgierskiej 
Armii Ludowej. W konkurencji tej 
startują tylko 3 zespoły. Polacy 
wywalczyli więc przed dwoma ko 
lejnymi skokami — „rombem” i 
„orłem” bardzo korzystną pozycję 
wyjściową do końcowego sukcesu.

PAP

Kolarze RFN zdobyli Puchar PKOI

Przed wyprawą na wulkan
(Korespondencja własna „Głosu")

miarem było wyładowanie
dla

w odróż-
tonem*’ wykorzystuje 
pracy światło dzienne:

„Fo- 
swej

nieniu od innych kalkulatorów na 
baterie słoneczne pobiera jednak 
bardzo niewiele energii. Skompli­
kowane operacje obliczeniowe wy­
kona nawet w ciemności, jeśli na 
chwilę zapali się nad nim zapałkę.

PAP

osob-

sprzętu wyprawy z .Lelewe-

„Święto Prasy 78“ jeszcze trwa
Do wygrania 

pozostało jesz­
cze kilka po­
pularnych „ma­
luchów” ©raz bo 
ny premiowe 

PKO o wartoś­
ci od 750 do 
10 000 zł. Przy­
pominamy, że 
bony PKO bio- 
rą udział w lo­
sowaniu, co 

stwarza szansę 
dodatkowej wy­
granej. Zapra­
szamy wszyst­
kich do wzięcia 
udziału w naszej loterii. Liczbo losów maleje — szansa wygra-

Opowiedzieliśmy juz 
wrażeniach z Bangkoku i o 
tym, co widzieliśmy w Kuala 
Lumpur, dziś zaś relacjonuje­
my nasze „podróżnicze” dni.

1 sierpnia spotkaliśmy się 
wszyscy w Djakarcie. Pięcioro 
z nas płynęło z Malezji — z 
Port Kelangu statkiem „Kuź­
nica”, a jeden z uczestników 
wyprawy przyleciał z Kuala 
Lumpur samolotem holender­
skiej linii KLM (Sumatra jest 
teraz nieprzejezdna, stąd te 
statki i samoloty). Naszym za-

la”, którym dotarł on wreszcie 
do Djakarty. Niestety, okazało 
się, że jest to na razie niemo­
żliwe. W tej sytuacji podję­
liśmy decyzję o ponownym 
rozdzieleniu się grupy. Troje z 
nas popłynęło „Kuźnicą” z po­
wrotem do Tajlandii, by przez 
najbliższe dwa tygodnie dzia­
łać na tym teranie, pozostali 
prowadzą badania w Indone­
zji.

Nawiązaliśmy kontakty uni­
wersyteckie i są tego pierwsze 
rezultaty. Placówka polska w 
Djakarcie otoczyła nas ser­
deczną opieką i dzięki temu 
zbierzemy sporo materiałów. 
Czeka nas wyprawa na wul­
kan, do Bandungu, oraz do 
Yogyakarty. Czujemy się do­
skonale, klimat znosimy do­
brze.

Z powrotem do Kuala Lum­
pur wylecimy 24 sierpnia. Na­
stępnie — pociągiem do Bang­
koku i „LOT”-em do kraju.

MIECZYSŁAW KURPISZ

Międzynarodowy drużynowy wyś 
cig szosowy o Puchar PKOI. roze­
grany w okolicach Oławy w woj. 
wrocławskim, zakończył się zwy­
cięstwem reprezentacji RFN, któ­
ra o prawie minutę wyprzedziła 
drugą reprezentację Polski. Trze­
cie miejsce zajęła pierwsza repre­
zentacja Polski, z tym, że zespół 
ten z powodu nieprzygotowania 
rowerów spóźnił się o minutę na 
start.

Wyścig rozegrano w bardzo trud 
nych warunkach atmosferycznych,

przy silnym wietrze i w czasie 
deszczu, na śliskich szosach. Wpły 
nęło to na uzyskanie przez zawod­
ników słabszych niż oczekiwano 
rezultatów.

Polscy kolarze startować będą 
jeszcze w Polanicy Zdroju w 3- 
etapowym wyścigu górskim o pu­
char wrocławskiego tygodnika 
„Wiadomości”. Po tym starcie 
ustalona zostanie reprezentacja 
Polski na tegoroczne mistrzostwa 
świata w RFN. (PAP)

Rekord świata W. Schmidta w rzucie dyskiem
Rekord świata w rzucie dyskiem 

ustanowił Wolfgang Schimdt 
(NRD). Podczas zawodów lekko­
atletycznych w Berlinie posłał on 
dysk na odległość 71,16 m, popra­
wiając dotychczasowy rekord 
Amerykanina Maca Wilkinsa z ro­
ku 1976 o 30 cm. 24-letni dysko­
bol osiągnął w konkursie odległoś

ci: 68,14, 71,16, 67,72, 67,12, 65,78, 
63,34 m.

Wolfgang Schmidt, srebrny me­
dalista XXI Igrzysk Olimpijskich 
w Montrealu, który w maju br. 
uzyskał 68,92 m jest jednym z fa­
worytów do tytułu mistrzowskie­
go podczas zbliżających się lekko­
atletycznych mistrzostw Europy 
w Pradze. (PAP)

Znakomity rezultat 0. Thompsona 
w dziesięcioboju

Możliwość wcześniejszego

nia cennej nagrody coraz większa. Losy są do niabycia w pla­
cówkach „Ruchu" na terenie województw: kaliskiego, konińskie­
go, leszczyńskiego, pilskiego i poznańskiego. Cena losu — tyl­
ko 5 złotych!

HUMOR I SATYRA

♦

♦

przejścia na emeryturę
Uchwałą nr 100 z 21 lipca br. Rada Ministrów stworzyła 

możliwość wcześniejszego przejścia na emeryturę pra­
cownikom zakładów uspołecznionych, którzy uzyskawszy 

zgodę swego pracodawcy — rozwiążą na w łaśmy wniosek 
stosunek pracy w terminie do 30 czerwca 1979 r.

Uwarunkowane to. jest następującymi wymogami: ukoń­
czenie przez zainteresowanych, tym mężczyzn 60 lat życia, 
przez kobiety natomiast 55 lat, a przez nauczycielki i wy­
chowawczynie, zatrudnione w szkołach i innych placówkach 
oświatowych — 50 lat. Dalszymi warunkami skorzystania z 
tej uchwały są: okres zatrudnienia 25 lat u mężczyzn, a 20 
lat u kobiet, uzasadnienie wcześniejszego przejścia ną eme­
ryturę ważnymi względami osobistymi oraz zatwierdzenie 
wniosku przez kierownika .jednostki nadrzędnej nad zakła­
dem pracy.

Uchwała działa również w stosunku do pracowników, któ­
rzy określony powyżej wiek osiągną do 30 września 1979 r. 
i zgłoszą wniosek o/emeryturę do 30 czerwca 1979 r.; jej 
przyznamie nastąpi cd dnia osiągnięcia wymaganego wieku. 
Uchwała wchodzi w życie 1 sierpnia 1978 r.

Zakład pracy może nie wyrazić zgody na wcześniejsze 
przejście na emeryturę i wówczas ostateczne rozstrzygnię­
cie sprawy należy do kierownika jednostki nadrzędnej nad 
tym zakładem. Ponadto prawo do emerytury ha podanych 
tutaj warunkach nie przysługuje, jeśli dany pracownik na- 
wiąże inny stosunek pracy i- to niezależnie c*d wysokości 
otrzymywanego za nią wynagrodzenia.

Pełny tekst uchwały nr 100 opublikowany został w nr 26 
Monitora Polskiego” z 28 lipca 1978 r. (zk)

Bohaterem kolejnego dnia za­
wodów lekkoatletycznych Igrzysk 
Wspólnoty Brytyjskiej w Edmon- 
ton (Kanada) był angielski dzie- 
sięcioboista Daley Thompson. 20- 
letni lekkoatleta uzyskał drugi 
wynik w historii dziesięcioboju, 
gromadząc 8467 pkt. i wyprzedza­
jąc Australijczyka Hadfielda o 
ponad 800 pkt. Wynik Thompsona 
nie może być jednak uznany ofi­

cjalnie, ponieważ podczas skoku 
w dal, w którym uzyskał bardzo 
dobry wynik 8,11 ni, szybkość wia­
tru wynosiła 6,29 m/sek„ a więc 
znacznie przekraczała dozwoloną 
w dziesięcioboju granicę 4 m/sek. 
Młody Anglik pobił jednak swój 
rekord życiowy o 229 pkt. i zna­
lazł się w gronie faworytów pra­
skich mistrzostw Europy. (PAP)

A. Kaliomaeki skoczył o tyczce 5.60
Fiński tyczkarz, srebrny mędą 

lista z Montrealu — Antti Kalió- 
maeki ustanowił na zawodach w 
Lohja (płd. Finlandia) krajowy re

kord, przechodząc poprzeczkę h* 
wysokości '560 cm.

Trzy próby na wysokości rekof 
du świata (572) nie powiodły się-

PAP

Trwają przygotowania siatkarzy do MŚ
26 godzin przebywała w kraju 

ekipa polskich siatkarzy przygoto­
wujących się do tegorocznych 
mistrzostw świata. Bez poślednio 
po trzech meczach z Japonią re­
prezentacja Polski, udała się na 
kilkudniowe tournee do Włoch 
gdzie rozegrała dwa towarzyskie 
mecze z zespołem tego kraju. W 
środę 9 bm. siatkarze przylecieli 
do Warszawy, a już w czwartek 
po południu udali się do ZSRR, 
gdzie wezmą udział w tradycyj­
nym, silnie obsadzonym memoriale 
W: Sawina.

Jak wypadł włoski rekonesans 
naszej reprezentacji? Pobyt w kra 
ju gospodarza najbliższych mi­
strzostw świata, był krótki, ale 
siatkarze wykorzystali każdą chwi­
lę na treningi. Termin mistrzostw 
zbliża się z każdym dniem, a kon-

tuzje, które wyeliminowały z 
klu przygotowań kilku zawodni­
ków powodują, że trenerzy muszS 
szukać na ich miejsce dublerów. 
W Italii mistrzowie świata wygrab 
bez trudu dwa mecze z Włoch*' 
mi, spotkali się także z nimi w' 
grach sparringowych. Mecze te 
były okazją do wypróbowania 
młodszych zawodników, rozpoz­
nających dopiero wielka kariery 
siatkarską. Jeden z czołowych 
siatkarzy polskiej drużyny Marek 
Karbarz stwierdził po powrocie, 
że najwięcej kłopotów sprawiał? 
naszemu zespołowi panujące * 
czasie pobytu we Włoszech upal?; 
„Było bardzo gorąco, chwilanT 
duszno, przeszkadzało nam to 
treningach i podczas gier.
się jednak bardzo dobrze i 
że uda mi się osiągnąć na mistrzo­
stwa wysoką formę”. (PAP



o w AG A — ABSOLWENCI SZKÓL PODSTAWOWYCH'
Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa

Budownictwa Przemysłowego nr 2 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128

W
.POZNAM F

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
do Zespołu Szkół Budowlanych nr 2

w PILE, ul. Teatralna 1

na rok szkolny 1978/79 w następujących zawodach:
MURARZ - TYNKARZ 
BETONIARZ • ZBROJARZ
MONTER konstrukcji żelbetowych
MALARZ - SZKLARZ
CIEŚLA
POSADZKARZ

Warunki przyjęcia: dobry stan zdrowia i odpowiedni wiek 
kandydata od 15 — 17 lat.

Nauka w szkole trwa 2 lata.
Przy szkole jest internat dla młodzieży, męskiej.

Bliższych Informacji udżiela I zgłoszenia przyjmuje: Dy­
rekcja Rejonu Budowlanego PPBP ar 2i w Pile, ul. Moty-
lewska 2. 973-K1

Dnia 9 sierpnia 1978 r. odeszła od nas po dłu­
gich i cięż.kich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., w wieku 68 lat. moja najdroższa 
żona, mamusia, siostra, teściowa, ciocia, bab­
cia i prababcia, śp.

MARIA SPLISGARD
z domu Lawrenc

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 12 bm.
o godz. 7.20 na cmentarzu na Junikowie,

W smutku pogrążeni

mąż z synami, synowe i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul Wrocławska 25A m. 18. 2831-U3
«

Dnia 8 sierpnia 1978 r. zmarł

ROMAN PRZYBYLSKI
były długoletni, oddany pracy, obowiązkowy 

pracownik Hotelu „Orbis - Bazar”, 
dobry, życzliwy kolega.

Żegnając Go z wielkim żalem, Rodzinie Zmar­
łego składamy wyrazy serdecznego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 sierp­
nia 1978 r. o godz. 11.05 na cmentarzu juni­
kowskim.

Rada Zakładowa, POP PZPR, Dyrekcja 
Hoteli „Orbis - Poznań”

2817-K3

W dniu 1 sierpnia 
długoletni pracownik, 
członek Zakładowego

1978 r. zmarł nagle nasz 
jubilat pracy zawodowej, 
Koła ZBoWiD

STEFAN MISIEWICZ

W Zmarłym straciliśmy oddanego pracowni­
ka i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbył się w dniu 
na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
czucia składają:
Dyrekcja. Rada Zakładowa,

7 sierpnia 1978 r.

szczerego współ-

współpracownicy

j- Dnia 8 sierpnia 1978 roku zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy ’at 

57 mój ukochany mąż, tatuś, teść, dziadek, brat, 
szwagier i ' 'wujek, śp.

JAN KUBIAK
Pogrzeb 

dżinie 9.05
odbędzie się w sobotę, 12 bm. o go- 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul Bukowa 10 m. 1. 2826-U3

M

+ Dnia 9 sierpnia 1978 r. zmarła po długich
i ciężkich ierpieniach, opatrzona Sakra- 

ikntami św. przeżywszy lat 80, moja najuko- 
mańsza żona, śp.

WIKTORIA DĄBROWSKA
z domu Stefańska

D°grzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
". om. o godz. 10.25 na cmentarzu junikow- sKim,

W smutku pogrążony

M Ą 2
Ul- Tęczowa.

Pracująca pani z dziec­
kiem (żłobek tygodniowy) 
poszukuje pokoju w dziel 
nicy Stare Miasto. Ofer­
ty' „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 64388g.

Mechanika samochodowe­
go zatrudnię. Poznań, 
knapowskiego 22. 64896g

Pianino kupię, tel. 660-701.
63602g

Kupię wannę 110 cm.
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 63511g.

Kupię silnik do Wartbur 
ga 1000. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
63509g.

© Sprzedaż
Bony PeKaO sprzedam.
Tel. 407-82. 63956g

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 63512g.

Sprzedam przyczepę cam 
pingową Romi 23. Kro­
toszyn, tel. 33-01.

1058p

Chart}' afgańskie — sprze 
dam. Łódź — 53-28-09.

1791-K2

Sprzedam komplet błot­
ników z tworzywa do 
Wołgi M-21. Poznań, ul. 
Kaszyńska 33 m. 4.

63647g

Tanio sprzedam czarne 
futro karakułowe (uży­
wane), Niecała 16 m. 11. 

63652g

MIECZYSŁAWA WASCIŃSKA
odznaczona Brązową Odznaką

,Zasłużony Pracownik PPB - 3”.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

Kombinatu Budowlanego „Poznań - Północ”
2816-K3

Dnia 4 sierpnia 1978 roku zmarł nasz były 
długoletni pracownik

WŁADYSŁAW PAWŁĘSA
Wyrazy głębokiego żalu i współczucia Rodzi­

nie Zmarłego składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Koło Emerytów 
Przedsiębiorstwa Uprzemysłowionego

Budownictwa Rolniczego Poznań

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 sierpnia br. 
o godz. 12 na cmentarzu junikowskim.

2815-K3

Dnia 8 sierpnia 1978 roku zmarł nasz drogi druh

LEONARD WĄSOWICZ
współzałożyciel chóru „Halka”, 

odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Odznaką „Zasłużony Działacz Kultury”, Hono­
rową Odznaka „Za Zasługi w Rozwoju Woj. 

Poznańskiego”. Złotą. Srebrna i Brązową 
Odznaką PZCHiO i Złotą Odznaką ZZPHiS.

Żegnamy z bólem cenionego druha, zasłu­
żonego działacza amatorskiego ruchu śpiewa­
czego.

Cześć Jego pamięci!

Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. M. Kasprzaka w Poznaniu 

2748-K3pr

Zarząd i członkowie
Chóru „Halka” w Dusznikach

2812-K3

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
> 8 sierpnia 1978 r. zakończył swe pracowite 

życie, namaszczony Olejami św., mój najdroż­
szy mąż, nasz tatuś, teść i dziadziuś, śp.

ALEKSANDER CIAPCIŃSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę, dnia 12 bm. w kościele parafialnym 
w Spławiu o godz. 16, pogrzeb o godz. 16.30 na 
cmentarzu parafialnym.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Ternicka 13.

żona z rodziną

2824-U3

tW dniu 8 sierpnia 1978 roku zasnęła w Bo­
gu, opatrzona Sakramentami św., nasza ca­

łym sercem ukochana, najdroższa i niezapom­
niana żona, matka, teściowa, siostra i ciocia, śp.

MARIA WANDA PIETZ
z domu Bilik

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 btn. 
o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córka, zięć i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
2830-U3

2832-U3

+ Dnia 8 sierpnia 1978 r., przeżywszy lat 79, 
zmarł po długiej chorobie, namaszczony 

'cjami św., mój kochany mąż. nasz ukochany 
Jciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 sierpnia 1978 roku zmarł, przeżywszy łat 

56. mój najdroższy, niezapomniany mąż, nasz 
najukochańszy tatuś, teść, i dziadziuś, śp.

MARIAN MATELA
CZESŁAW KUROWIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
14 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu na Juniko­
wie.

Pogrążone w smutku

W smutku pogrążona żona z dziećmi i rodzina

żona z rodziną

Chociszewskiego 34 m. 2.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

2827-U3 Pl. Wielkopolski 1A m. 19. 2834-U3
IS

Cocker spaniel złotą sucz I 
Kę 3-miesięczną po zło­
tej medalistce sprzedam. 
Jordan, 62-060 Stęszew, 
Świerczewskiego 15.

63662g

Sprzedam wózek głęboki 
niemiecki (zamsz, gra­
nat), Poznań, ul. Findera
5/7 D m. 22. 63675g

Sprzedam młocarnię MS 
7 z prasą. Luboń 4, ul
Sobieskiego 46.

Telewizor 
sprzedam.

63631g

Junost 
Poznań,

401 
Ul.

Górczyńska 40 m. 54
63622g

Sprzedam bojler 100 I 1 
łóżka metalowe. Leszczyn 
ska HI. 63612g

Sprzedam obiektywy au­
tomatyczne 2,4/35 MC
2.8/20 MC produkcji Carl 
Zeis Jena Poznań, Wino-
grady 92 m. 636O3g
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę kurnika. W Grab­
ski. 66-542 Zwierzyn, ul. 
Wojska Polskiego 63 woj. 
gorzowskie. 63582g

Obiektyw Zeiss 2,8/180 do 
aparatu Pentaeon six TL
fabrycznie nowy
dam Oferty 
G runwaldzka 
63561g.

sprze- 
„Prasa"

19 dla

Sprzedam motocykl MZ 
TS 250 Sport oraz space- 
rówke NRD w ' ‘
stanie. Poznań, 
domska 8.

dobrym 
ul. Ra- 

63526g

Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę kiosku kwiaty, o- 
woce, warzvwa. Warun­
ki do uzgodnienia, nunkt 
bardzo dobry Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 63518g.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają:

Dnia 4 sierpnia br. zmarła długoletnia pra­
cownica Kombinatu Budowlanego „Poznań — 
Północ” (dawniej PPB - 3)

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 sierpnia br. 
o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

Zetor Super 50 sprzedam 
Jan Grygier,
63-100 Śrem.

Ostrowo.
63500g

Aparat fotograficzny
Praktica LTL 3 sprze­
dam, ul. Stęszewska 26 

63494g

9 Lokale
Małżeństwo poszukuje sa 
modzielnego mieszkania, 
kawalerki lub M-3. możli 
wość zapłaty z góry. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 64117gpr.

Pani poszukuje pokoju 
ewentualnie nieumeblo- 
wanego Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
64795g.

e Nieruchomości
Zgubiłem klucze. Proszę 
o zwrot w aptekach: al. 
Marcinkowskiego, lub ul. 
Kórnicka. 64858g

O Różne
Uprzejmie proszę świad­
ków rozbicia samochodu 
Renault na ul. Dąbrówki. 
30 grudnia 1977 r. godz. 15 
o skontaktowanie. Micha 
lak. Dąbrówki 15 m. 3. tel.
33-34-43. 64844g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, nlanin. Kufel. Ko­
sińskiego 3, tel. 33-35-32.

63493g

© Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” 61-707
znań, Libelta 29 
rzy szczęśliwe

' Po- 
koja-

małżeń-
stwa. Czynne godz. 15—19. 

64040g

tDnia 9 sierpnia 1978 r. zasnął w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy 59 lat, 

nasz kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i zięć, śp.

STANISŁAW HAREMZA
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 12 brn. 

o godz. 14 w kościele św. J. Bosko w Luboniu,
pogrzeb odbędzie 
w Żabikowie.

się o godz. 15 na cmentarzu

W głębokim smutku pogrążona

Autobus odjedzie

żona z rodziną

sprzed kościoła po mszy.

Luboń, ul. Krótka la.

Wojewódzka 
Usługowa Spółdzielnia Pracy 

w Poznania 
Oddział w Śremie 

ul. 1 Maja 2

wykonuje w ramach usług dla ludności 
i jednostek gospodarki uspołecznionej

USŁUGI w ZAKRESIE 
tablic BHP, plansz, reklam, szyldów itp.

Zamówienia prosimy składać w Dziale 
Usług i Produkcji WUSP Oddział w Sre-
mie, ul. 1 Maja 2.

Pracownicy poszukiwani

1848-K2

FABRYKA KOSMETYKÓW „POLLENA _ LE- 
CHIA” zatrudni w okresie wakacji do pra­
cy w produkcji:

— STUDENTÓW SZKÓŁ WYŻSZYCH oraz 
MŁODZIEŻ SZKÓŁ ŚREDNICH (ukoń­
czone 18 lat).

Ponadto ogłasza zapisy:
DZIEWCZĄT i CHŁOPCÓW ze szkół 
podstawowych do I klasy 3-lelniej Za­
sadniczej Szkoły Chemicznej w zawo­
dzie aparatowy procesów chemicznych.

Bliższych informacji udziela: Dział Kadr 
i Szkolenia Fabryki Kosmetyków „Pollena _ Le- 
chia”. Poznań, ul. Chlebowa 4/8, telefon 750-61 
wewn. 19 lub 12. 2765-K1

Zgłoszenia należy kierować na adres:

2515-K1

POSZUKUJE

WŁADYSŁAW PRUCHNIEWSKI

żona z rodziną

64860gSzczepankowo, ul. Morwowa 9.

W smutku pogrążona

2822-U3

Autobus

2823-U3

TADEUSZ GOSLINSKI

Strapiona

PI Gwardii Ludowej 13 m. 5a. 2825-U3

córeczka,

DANULKA KOHLS

W nieutulonym smutku pogrążeni

2829-U3

12 bm.
Kicinie.

Pogrzeb 
dżinie 12

odbędzie się w sobotę, 12 bm. o go- 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu na Junikowie.

dżinie 13.30.
Czerwonak, ul. Nowa 4.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
14 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Husarska 10 m. 15, 
dawniej ul. Dąbrowskiego 53/55.

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 sierpnia 1978 roku, zginęła śmiercią tra­

giczną w y roku życia, nasza najukochańsza 
siostrzyczka, wnuczka i kuzynka, śp.

z domu Borowiak
odbędzie się w sobotę, dnia 
z kościoła na cmentarzu w

W głębokim smutku pogrążona 
córka z mężem i rodziną 

odjedzie sprzed domu żałoby o go-

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

rodzice, siostra i rodzina

Ul. Nad Potokiem 33 m. 14.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „UNIYERSUM 
w Poznaniu

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH 
ca 300 mf na terenie m. Poznania.

64876g

Spółdzielnia Pracy „Universum”, 
60-829 Poznań, ul. Roosevelta 1, lub 
telefonicznie 593-24 i 595-21.

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 9 sierpnia 
1978 r. zasnął w Bogu, nasz kochany ojciec, 

teść i dziadek, drogi brat, szwagier i wujek

WŁADYSŁAW RADOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 7.55 na cmentarzu junikowskim.

j- Dnia 8 sierpnia 1973 r. zmarł tragicznie, mój 
I ukochany mąż, nasz kochany ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul Jeżycka 14 m. 1. 2833-U3

tDnia 9 sierpnia 1978 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

zmarł w 77 roku życia, najukochańszy mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

ANTONI KRYSZTOFIAK
Msza św. zostanie odprawiona w sobotę 12 bm. 

o godz. 15 w’ kościele parafialnym w Lasku, po 
czym pogrzeb na cmentarzu w 'Wirach.

Pogrążona w głębokim smutku

żona z rodziną
64936g

+ Dnia 8 sierpnia 1978 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy

lat 
. cia

93, nasza najdroższa matka, teściowa, bab- 
i prababcia, śp.

MAGDALENA SADOWCZYK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
14 bm. o godz. 13.30 na cmentarzu janikowskim

o czym zawiadamia

pogrążona w smutku

Poznań, Leonów, Borek Wlkp. 2821-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
I 8 sierpnia 1978 roku, 
zmarł, śp.

66 roku życia

KAZIMIERZ DUTKIEWICZ 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm. o go­
dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Pobiedziska, Gronau (RFN). 2828-U3

tDnia 9 sierpnia 1978 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 82. mój naj­

droższy mąż, ojciec, nasz ukochany brat, szwa­
gier i wujek, śp.

JÓZEF BOROWICZ 
ppor. rezerwy, 

uczestnik Powstania Wielkopolskiego i Śląskiego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim i Śląskim Krzy­

żem Powstańczym. Medalem Zwycięstwa 
i Wolności.

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 16.30 na cmentarzu 
nikach.

piątek, 11 bm. o go- 
parafialnym w Obor-

W smutku pogrążone
żona z córką i rodzina

Poznań, ul. Strzeszyńska 260, 
d a wniej Ob o rniki Wlkp. 64862g

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 12 bm. 
o godz. 15 w kościele parafialnym w Spławiu, 
po czym pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 9 sierpnia 1978 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zmarł opatrzony Sakramenta­

mi św., nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, przeżywszy lat 79, śp.

IGNACY MATUSZAK
podporucznik WP,

powstaniec wielkopolski, podoficer byłego 7 pac., 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Po­
wstańczym, Krzyżem Walecznych oraz innymi 

odznaczeniami.

tW dniu 9 sierpnia 1978 r. zasnęła w Bogu, 
nasza ukochana mama, teściowa, babcia 

i prababcia, śp.

STANISŁAWA DEYK

Pogrzeb 
o godz. 14

tDnia 7 sierpnia 1978 r. zmarł nagle, mój 
kochany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 69, śp.
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Piąte*

Filomeny 
Zuzanny

>łońce: 5.27—29.27

Ł TOTRy i

teatry

NOWY — g. ta „Emigranci”; 
Scena Nowa - g. ig „Powitania, 
pożegnania...”

ĘALKI I AKTORA - g. 17 „Don 
Kichot” (Scena Mło-dych).

................     Uri ■».......w,u „mm-

___ wy* —3
BUK: „Czarny korsarz”.
CHOpŻIEZ Noteć: „Z przymru­

żeniem oka”, „W pustyni i w 
PUSZCzy”.

GNIEZNO Lech: „Dziewczvn4 z 
reKlamy”: Polonia: ..Ofiara na- 
m inności”. ..Szpinak ezyni cuda”

GOSTYŃ: „Stara panna”; „Czło­
wiek klanu”,

GÓRA SL.: „Dupont Lajoie”.
GRODZISK: „Śmierć z kompute­

ra”.
JASTROWIE: . „Miłość w desz­

czu”.
KALISZ Syrena: ..Iwan Wasile­

wicz zmienia zawód”; „Barocco”.
KORNIK; „Skrzydełko czy nóż­

ka”.
KROTOSZYN: „Akcja Bororo”; 

„Kot o dziewięciu ogonach”.
LESZNO: „Ulzana wódz Apa­

czów”: „Mandineo”.
MIŁOSŁAW’ „Porf lotniczy 77”
NOWY TOMYŚL: „Romans Tere­

sy Rennert”.
OPALENICA: „Ostatni pociąg z 

Gtm Bill”,
ŚREM Słonko: „Ostatni film o 

Legii Cudzoziemskiej”; Klubowe: 
„Alfredo. Alfredo”.

ŚRODA: ..Nickelodeon”. „Moi 
przyjaciele”.

SZAMOTUŁY: „Gra o jabłko”. 
„Jak Iwanuszka szukał cudu”.

TRZCIANKA: „Gang Olsena wpa­
da w szał”.

TUREK: „Lokator”.
WAŁCZ: „Wyspy na Golfatro- 

mie”.
WRONKI: „Torba inkasenta”. 

„Grzeszna natura”.
WRZEŚNIA: „Trędowata”, „Or­

dynat Michnrowski”.
WSCHOWA ..Granica”.
ZDUNY: „Kobra”, „Chłopiec z 

gitarą”..

t Ramo
PROGRAM I: 6.05 Sygnały dnia; 

9 Lafo z Radiem: 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
mel.; 13 Piosenki w zielonym 
mundurze: 13.25 Rytmy lud. Ame­
ryki Południowej: 13.4Ó Kącik me­
lomana; 14 Studio „Gama” (ok. ą. 
14.05 — Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks: 14.25 Studio „Ga­
ma” (ok. g. 15.45 — Inf. dla kie­
rowców): 16 Tu Jedynka: 17.30 Ra- 
diokurier; 18 Tu Jedynka c. d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Koncert życzeń: 19.15 War­
szawska Orkiestra PR i TV: 19.40 
O naerode Bursztynowego Słowi­
ka; 20.05 Tańce z oper i baletów 
franc.; 20.30 Mel. do których chęt­
nie wracamy; 21.05 Kronika sport.; 
21.15 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego: 21.18 Konc. Orkiestry 
PR i TV w Krakowie: 22 20 Tu Ra­
dio Kierowców; 22.23 Gdańsk na 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5. 6, 
12.05, 15, 19, 20. 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbliże­
nia; 9.30 My 78 — aud. Studia Mło­
dych; 9.40 Dla przedszkoli i dzie- 
cińców wiej. „Tajemnice lustra”: 
10 „Taki czas” — aud. o K. K. 
Baczyńskim; 10.30 Gra zespół „Sa­
mi swoi”; 10.40 Sprawy codzien­
ne; 11 Wakacje melomana; 11.35 
Postęp w gosp. domowym; 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy: 12.25 „Jak 
świętych obcowanie” — montaż 
frag. książki J. B. Ożoga: 12.45 
Bach po japońsku; 13 Wokół 
opraw naszego stołu; 13.15 Nowe 
nagrania rad,; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 Duety operowe; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej: 14.25 Tu Ra­
dio — Moskwa: 14.45 Muzyka Ar- 
cangela Coreilego; 15.17 I. Strawiń­
ski: Concerto D-dur na ork. smycz 
kową: 15.30 Radioferie: 16.10 Konc. 
życzeń: 16.40 Mag. informacyjny; 
16.50 Radioexpress; 17 Co się wam 
w tej andycii najbardziej nodo- 
ba?: 17.20 „Tirukkural” — święta 
księga nołudniowvch Indii: 17.40 
Rep. lit. nt. „Znasz — li ten 
kraj”; 18 F. Mienone: Sonata na 
skrzynce i fortepian: 18.25 plebi­
scyt Studia ..Gama”: 18-40 Klub 
Entuzjastów Nowoczesności: 19-05 
Poetycki Koncert Życzeń; 19.30 B. 
Bartok: Divertimento na ork. 
smyczkowa: 20 Widziane z Radia: 
29.20 Odtworzenie XI Radiowego 
Wieczoru Muzycznego; 21.40 J. S. 
Bach: ITT Suita orkiestrowa D-dur: 
?8 Teatr PR — Teatr Sensacji — 
Louis C. Thomas przedstawia: 
Depresia — słuch.: 22.45 c. Atrau 
gra „Moments musicaux” Schu­
berta; 23 Granice jazzu; 23.40 Mu­
zyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.3<i, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM Ul: 8.05 Co kto lubi; 
9 Z innego strumienia czasu — 
pow. B. Shawa; 9.30 Nasz rok 
78-my; 9.45 Dyskoteka pod gruszą; 
10.35 Konc. nagrania L. Czvżvka: 
11 Życić rodzinne — mag.; 11.30 
Dyskoteka pod gruszą; 12.25 Za 
kierownica: 13 Powtórka z roz­
rywki: 13.50 „Mój Żyrardów” — 
pow. P. Hulki-Laskowskiego; 14 
Lato w Filharmonii: 15.05 Konc. 
J. Adderleya: 15.40 Muzvczne po­
dróże zespołu Voyage; 16 Rep. pt. 
„A ja miałam oantofelki lakiero­
wane”; 16.20 Muzykobranie: 16.45 
Nasz rok 78-mv; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF: 17.40 Studio nagrań; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Powieść w wyd. 
dźw. W. Reymont: „Marzyciel”; 
19.35 Rossini „Weksel małżeński”; 
13.50 „Z innego strumienia czasu” 
— ode. powieści: 20 Blues wczoraj 
i dziś; 28.39 And. n*. ..Dym z na- 
pierosa”; 21 Kreislcriana; 21.40

Na polach Wielkopolski Osiedle „Centrum11 w Gostyniu

Młodzi — żniwiarzom
Młodzieżowa pomoc dla żniwiarzy ma w 

Wielkopolsce masowy charakter. Sprzy­
jają temu organizowane przez woje­

wódzkie sztaby żniwne — dni powszechnego 
czynu. Miniona sobota i niedziela były właś­
nie takimi dniami w Kaliskiem, gdzie 4 500
osób przepracowało 22 000 godzin
Pilskiem, gdzie 3 000 
gało, zbierając zboże 
ników indywidualnych.

młodych 
z pól 

Najbliższa
85

i w 
poma- 

rbl-
niedzie-

la będzie również dniem powszechnego czy­
nu młodych w tym województwie.

W żniwnym trudzie pomagają młodzi ze 
wszystkich związków, prym wiodą członko­
wie ZSMP. ale na przykład w gminie Unie­
jów (Konińskie), pracowali przy żniwach stu­
denci, uczestnicy Centralnej Sz.kołv Aktywu 
SZSP. W „Herbapolu” w Nowym Mieście nad 
Wartą (w Poznańsktom) działali harcerze: po­
dobnie było w Nekli, gdzie członkowie ZHP 
pomagali rolnikom indywidualnym.

Równie ważna jak pomoc przy żniwach 
jest stała dyspozycyjność młodych w Wielko- 
oolsce. Nie wszędzie są oni w tym samym cza­
sie potrzebni, ale tzw. „alarmowe” brygady 
młodych powołano we wszystkich województ­
wach. Na przykład przv Zarządzie Srodowis- 
kowvm Budownictwa ZSMP w Poznaniu po­
nad 100 młodych jest do dyspozycji w każdej 
chwili, przede wszystkim zaś w soboty i nie­
dziele.

Młodzieżowa akcja „Każdy kłos na wagę 
złota” służy wszystkim. Szczególnie zaś sa­
motnym, schorowanym, kombatantom — sło­
wem tym rolnikom indywidualnvm. którzy 
sami nie poradziliby sobie ze sprzętem zbóż. 
Meldunki o tej pomocy nanbwają zewsząd. 
Dla przykładu w niedzielę młodzi z Pilskiego, 
nracowali równocześnie na polach 85 osób, w 
Smolnikach Ręcickich w gminie Osiek Mały 
(Konińskie) młodzi zebrali korzystając z włas­
nego sprzętu zboże z 12 hektarów pól rolni- 
ników indywidualnych. Podobnie było (w Le 
szczyńskiem — m. in. w gminach: Przemęt, 
Góra i Włoszakowice.

Powołano dziesiątki młodzieżowych brygad 
remontowych. Na 270 000 złotych oblicza się 
wartość pracy ZSMP-owców z Wytwórni U-

rządzeń Komunalnych w Kaliszu, którzy wy­
konali dodatkowo 200 listew do kombajnów 
„Bizon”; w kaliskiej „Agromie” trwają cało­
dobowe dyżury; w. Wągrowcu (Pilskie) całą 
noc z soboty na niedzielę młodzieżowa bry­
gada z tamtejszej SKR usuwała awarię sno* 
powiązałki.

Jeden z przykładów właściwego działania 
młodych zaczerpnęliśmy z Konińskiego. W 
minioną niedzielę zauważono, że dwa kom­
bajny stały prawie cały dzień z powodu awa­
rii. Aby takie wypadki się nie powtórzyły, w 
poniedziałek w Zarządzie Wojewódzkim ZSMp 
rozpoczęto poszukiwania zakładu, który zaj­
mowałby się stale natychmiastowym usuwa­
niem usterek, dorabianiem bądź regeneracją 
zużytych części. Dyżurów takich podjęli s;ę 
ZSMP-owcy z „Elektrobudowy” w Gosławi­
cach. Już następnego dnia naorawiali „Bizona 
Super” na polach RSP w Węglewskich Ho­
lendrach. Postój maszyny trwał zaledwie 3 go­
dziny.

Sporo awarii powstaje wskutek niewłaści­
wego obsługiwania maszyn rolniczych. Pię­
cioosobowa brygada młodzieżowa z SKR w 
Wągrowcu poczytuje sobie za osiągnięcie bez­
awaryjną pracę podczas żniw.

Młodzi pracują nie tylko przy zbiorze zbóż, 
omłotach, zwózce słomy. Nie braknie ich rów­
nież przy magazynowaniu ziarna. W Pilskiem 
150 junaków z OHP pomaga stale w 6 maga­
zynach zbożowych.

Formy pomocy młodych podczas żniw są 
różne. W całej Wielkopolsce zorganizowane 
setki tzw. zielonych dziecińców i przedszkoli. 
W 91 z nich w Pilskiem stałą onieką objętvch 
jest 1600 dzieci; w Kaliskiem jest takich miejsc 
87. w Leszczyńskiem 100.

Prace żniwne absorbują uwagę przede 
wszystkim. Dlatego też istotną formą pomocy 
młodych są również patrole przeciwpożarowe, 
których w jednym tvlko województwie — Ka­
liskiem jest blisko 300.

Przytoczone przez nas przykłady żniwnej 
aktywności młodzieży w Wielkopolce świad­
czą najlepiej o tym. iż ich pomoc przy żni­
wach jest nader cenna. (ask)

Trwa budov/a osiedla Centurm w Gostyniu (województwo lesz- 
czyńskie). V/ sześciu domach, które wznosi tu Przedsiębiorstw 

Budownictwa Rolniczego w Lesznie, zamieszka 160 rodzin.
Fot. — R. Królak

Z

Leszczyńskie
o wszystkim

MĄKA NA ŻUREK
ZABYTKOWEGO

LEDNOGÓRA. Ta 
Ostrów Lednicki

WIATRAKA

miejscowość 
z zabytkami

Mieszkańcy Borku

Nie powinno zabraknąć
artykułów szkolnych

Do rozpoczęcia roku szkolnego coraz bliżej. Dla handlu 
jest to ostatni sygnał do sezonowego wyżu w sprzedaży ar­
tykułów szkolnych. Już teraz daje się odczuć zwiększony 
ruch w sklepach branży konfekcyjnej, dziewiarskiej, obuw­
niczej, skórzanej i papierniczej.

Jak nas poinformowano w Wydziale Handlu i Usług Urzę­
du Wojewódzkiego w Kaliszu, w większości placówek 
WPHW rozpoczęto przygotowania do sezonowej sprzedaży 
artykułów szkolnych już w lipcu sporządzając bilanse po­
trzeb w porozumieniu z Kuratorium Oświaty i Wychowania. 
Po tym rozpoznaniu przewidywanego popytu dodatkowo 
zaopatrzono sklepy głównie w większych ośrodkach miej­
skich województwa. Nie powinno więc zabraknąć tam żad­
nego z tradycyjnie poszukiwanych przed pierwszym dzwon­
kiem lekcyjnym artykułów.

Od lipca na półkach placówek handlowych WPHW jest 
duży wybór ubranek szkolnych, różnego rodzaju młodzieżo-
wych i dziecięcych wdzianek, bluzek, 
Przygotowano też 20 000 par obuwia, 
„adidasów” oraz zwiększono dostawy

kurtek i sukienek, 
w tym sporo tzw. 
wyrobów papierni-

czych. Handel pragnie jak najlepiej spełnić oczekiwania kii-
entów. Oby tylko nie czekali oni do ostatnich 
inauguracją zajęć szkolnych.

Również na takie gorące chwile wzmożonego 
wania przygotował się handel. Niezależnie od 
winiętej sieci sklepów sprzedaży detalicznej

dni przed

zaintereso- 
nieźle roz- 
artykułów

szkolnych w Kaliszu, Jarocinie, Kęonie, Ostrzeszowie, Ple­
szewie, Grabowi e, Krotoszynie i Koźminie organizowane 
będą wzorem lat ubiegłych kiermasze, (par)

Wystawa prac
Stefana Rusina
Jedną z aktywniejszych in­

dywidualności twórczych Wiel
kopolski jest Stefan 
22-letni mieszkaniec 
może zaimponować

Rusin. 
Konina 

swoją
wszechstronnością. Pisze pu­
blikowane w wielu czasopis­
mach wiersze, nie stroni od 
dziennikarstwa, jest jednym z 
animatorów tworzącego się 
środowiska artystycznego w 
Koninie (jest wiceprzewodni­
czącym Konińskiego Klubu 
Literackiego). Zajmuje się 
także twórczością plastyczną 
-- uprawia rysunek, grafikę, 
jest autorem plakatów.

Obecnie w poznańskim 
Klubie Międzynarodowej Pra-

Oklaski dla Ala Jarreau; 22.08 
Stan Getz; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — dyskografie; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 10.39, 12, 
15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Na trąbce gra 
J. Mizera; 8.10 T. Baird: 4 sonaty 
miłosne na baryton, smyczki i 
klawesyn; 8.25 .Antologia sonaty 
fortepianowej; 9 Lato z Radiem; 
11.40 Historia opery na płytach 
„Seraphim”; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda *Jyt; 13 
Duety operetkowe; 13.15 Tańce 
lud.’ Śląska; 13.25 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach — Etanv 
przeobrażeń socjal. w Polsce; 13.50

Krytycznym okiem
Brak zrozumienia

Już od 9 dni Spółdzielnia 
Kółek Rolniczych w Paprot­
ni w gminie Krzymów odcię­
ta jest od świata.. Mimo wie­
lokrotnych próśb koniński Wo 
jewódzki Urząd Telekom unika 
cyjny nie naprawia popsute­
go połączenia telefonicznego,

kultury z okresu początków pań 
siwa polskiego stanową jeden z 
centralnych punktów na powsta­
jącym Szlaku Piastowskim bieg 
nącym od Poznania, przez Gnie 
zno, Strzelno — do Kruszwicy. 
Do Lednogóry przenieś .ot .o z 
miejscowości Sędziwój i Swa- 
dzim dwa wiatraki z XVIII w. 
W jednym z nich zainstalować się 
na stałe doświadczony młynarz, 
który miele żyto i w specjal­
nych, płóciennych woreczkach 
oferuje mąkę turystom wraz z 
przepisem na staropolski żurek. 
Młynarz chętnie też udziela in­
formacji na temat swej pracy i 
dziejów młynarstwa. W drugim, 
stojącym opodal, znajduje się 
ekspozycja obrazująca historię 
polskiego młynarstwa. (PAP)

KLUB MISTRZA Z INICJATYWY 
MŁODZIEŻY

ośrodek zdrowia

choć 
leko 
E-8.

Co

do Pa-protni nie jest da- 
i leży ona przy trasie

znaczy brak połączenia
telefonicznego podczas trud­
nych tegorocznych żniw rozu 
mieją chyba wszyscy. Unie­
możliwia to sprawne wyko­
rzystywanie sprzętu, szybkie 
usuwanie awarii i zamawia­
nie części zamiennych. Może 
więc WUT zechce się jednak 
wywiązać ze swych obowiąz­
ków? (woj)

TUREK. Zarząd Zakładowy 
Związku Socjalistycznej Młodzie 
ży Polskiej w „Mirandzie" w Tur 
ku był inicjatorem powstania w 
tych zakładąch — Klubu Mis­
trza. Popularyzuje on zasady do 
brej roboty, roztacza opiekę nad 
młodzieżą kształcącą się w zawo 
dzie itp. Raz w miesiącu — 
jak przewidują klubowe plany — 
jego członkowie spotykać się 
będą z kierownictwem zakładu. 
Będzie to sposobność dyskusji 
nad interesującymi wszystkich 
problemami, w której doświadczę 
nie mistrzów okazać się irnoże 
bardzo przydatne, (ask)

W przededniu licowego 
święta zakończano w Borku 
(województwo leszczyńskie) ko 
lejny etap budowania ośrod­
ka zdrowia. Oddano go w tak 
zwanym stanie surowym.

Ten niezwykle potrzebny w 
Borku obiekt służący ochro- 
nie zdrowia, budowany jest 
między innymi ze środków 
przekazanych przez miejscowe 
Koło Gospodyń Wiejskich. Do 
kładniej mówiąc z nagrody — 
w wysokości miliona złotych 
— uzyskanej przez boreckie 
kobiety w ogólnopolskim kon 
kursie. Na początek wystar­
czyło, a potem ze swoimi fun 
duszami dołączyły miejscowe 
zakłady pracy. Co zaś dało 
się wykonać na budowie bez- 
pomocy fachowców i specja­
listów, zrobili sami mieszkań­
cy w czynie społecznym. Kai 
dy statystyczny mieszkaniec 
wykonał na rzecz swego mia 
sta prace wartości 2480 zło­
tych- Dzięki temu właśnie 
Borek uznany został w woje 
wódzkim współzawodnictwie 
gospodarnych Leszczyńskiego 
— za najlepszy, (len)

Konińskie

Wczasy z ankietą
traktowaną serio

sv i Książki czynna 
stawa prac Stefana 
Według przyjętych 
jest to właściwie

jest wy-
Rusina. 

kanonów 
wystawa

amatorska — jej autor pracu 
je w Hucie Aluminium „Ko­
rin” i studiuje nie w uczel­
ni plastycznej lecz (zaocznie) 
w Akademii Ekonomicznej. 
Wystawa w Poznaniu jest 14 
ckśpozvcia indywidualną Ste­
fana Rusina.

Wystawy nieprofesjonali­
stów. pełne najlepszych chęci 
tych twórców, grzeszą często 
niejakim sentymentalizmem. 
Trzeba jednak przyznać, że w 
rysunkach i collage’ach Rusi­
na jest już sporo warsztato-
wej biegłości, a przez
poetycki realizm bliskie

swój 
są

one tendencjom współczesnej 
plastyki profesjonalnej.

(bran)

Wracający z wypoczynku 
w ośrodku słupeckiego 
„Mostostalu” w Kose­

wie (województwo konińskie) 
chwalą go sobie wielce. Mają 
po temu wielu powodów, nie 
tylko dlatego, że ośrodek znaj 
duje się kilkanaście kilome­
trów od Słupcy.

Powstał dwa lata temu; rów 
nocześnie może w nim miesz­
kać blisko 150 osób w dwu, 
trzy i czteroosobowych poko­
jach, z których każdy ma na 
trysk. W dwóch blokach urzą 
dzono przestronne sale tele­
wizyjne, a na potrzeby waka 
cyjnej gastronomii zagospoda 
rowano stary pałacyk, gdzie 
mieści się jadalnia i kawiaren 
ka.

Ośrodek usytuowano nad 
brzegiem Jeziora Powidzkie- 
go. To dodatkowy walor, u*

możliwiający korzystanie ze
sportów wodnych. Nad brze­
giem jeziora, opodal kąpieli­
ska „mostostalowcy” zbudo­
wali przystań żeglarską. Za
niewielką 
można z 
wodnych, 
runkiem,

opłatą 
kajaków, 
żaglówek, 

iż ma się

korzystać 
rowerów 
pod wa- 

kartę pły
wacką, czego pilnuje ratownik 
WOPR-u, strzegący równo­
cześnie kąpiących się. Dla 
chętnych jest też boisko do 
piłki nożnej, dwa boiska do 
siatkówki i jedno do koszy­
kówki. Kto ma czas i ochotę 
może pobiegać na ścieżce zdro 
wia.

Piszemy „kto ma czas”, choć 
na wczasach każdy powinien 
go mieć w nadmiarze. Teore­
tycznie, bowiem odpoczywają­
cych w Kosewie co rusz coś 
^ęc^ i kusi. Tradycją stały się

już wspólnie organizowane 
wyjazdy, wycieczki i impre­
zy kulturalne, na których pra 
wie każdy znajdzie coś nie­
zwykłego.

Ośrodek w Kosewie jest jed 
nym z wielu podobnych do 
niego w Wielkopolsce. 
wszakże coś, co go wyróżnia. 
Kierownik ośrodka — 
Zubek wystąpił kiedyś z P0’ 
mysłem anonimowego ankie­
towania swych podopiecz­
nych. Choć pomysł to z pozo­
ru ryzykowny — wciąż c°s 
jest do zmienienia lub ulep' 
szenia — inicjatywa się Prz-r 
jęła, bowiem odpowiadając’ 
na pytania dotyczące życia 
ośrodku przekonali się. iż nje 
są one tylko po to, by odfai'
kować jeszcze jedną spra^: 
Każda propozycja jest tuta] 
wnikliwie rozpatrywana, a^
które potrzebne są 
niemal natychmiast 
dzane w życie. W 
okazuje się po raz

worowa* 
Kosewie 

uię wia 
ma Sradomo który, że nie — - 

nic dla pomysłowości. inkia' 
tywy i aktywności. Przykła^ 
to godzien nie tylko oopula*
ryzowania, ale i naślado-^1' 
ctwa. (ask)

Tu Studio Stereo (stereo ogólno­
polskie); 14 Naukowcy — rolni­
kom; 14.15 Tu Studio Stereo (ste­
reo ogólnopolskie); 15.95 Portret 
pisarza — Rzecz o twórczości S. 
Lema; 15.40 Książki do których 
wracamy — „Moby Dick”; 16.05 
Lekcja j. łacińskiego; 16.25 Szkoła 
mistrzów — Aby nie powstawały 
buble; 16.40 Aud. sportowa pi. 
„Łowczyni rekordów”: 16.50 Radio- 
express; 17 Wakacyjne spotkania 
z PWSM; 17.15 And. oświatowa; 
17.2 5Spotkanie z pisarzami; 17.55 
Konc. życzeń; 18.25 „Jakie ładne 
chłopaki tę wojnę wygrały” —

angielskiego; 19.39 Retransmisja 
konc. symf. z sali Filharmonii Na­
rodowej; 21.10 I. Strawiński dyry­
guje swoimi utworam i chóralny­
mi; 22.15 Ekonomia na co dzień; 
22.35 Nauka i świat współ. — Gu­
tenbergowie XX wieku-

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM I: 14.45 — Wakacyj­
ne Kino Młodych — Historia ży-

wzór współczesnego bohatera
żołnierza o tradycje LWP; O

wa;
szawa”
16 —

,Miasto niezwykłe — War- 
’ — polski film rok, (kot.);
Dziennik (k<)

zdrowie człowieka; 19.15 Lekcja j.
„Obiektyw”; lfi.3o

16.19 — 
eferie dla

najmłodszych — „Zg^i^wanie na

ekranie” (kol.); 17 — Poradnik 
zmotoryzowanego turysty (kol.); 
17.I©' — „Na morzu” — ode. 3 pt. 
„Rozprawa” — obyczajowy film 
fab. prpd. TV NRD (kol.); 18.,30 — 
Magazyn motoryzacyjny (kol.); 19 
— Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.); 19.10 — Siódemka (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
jkol.); 20.30 — „Ostatnie okrąże­
nie” — film fab. prod. TP (kol.); 
21.35 — Koncert WOSPRiTV z Ka­
towic — koncert symfoniczny z 
udziałem znakomitego pianisty 
amerykańskiego Jeffreya Svannk 
(kol.); 22.30 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 11: 17 — Tajem trzy 
świat przyrody — „z życia mr(

wek” (kol.); 17.40 — Turystyk* 
wypoczynek (kol.); 18.19 — ” 
tórka z języka rosyjskiego, *■ ’ 
(kol.); 18.40 — Powtórka z 
francuskiego, 1. 24 (kol.) I9', t 
„Teleskop”; 19.30 — Wieczór 
dziennikiem (kol.); 20.30 — z"*e 
piański przegląd filmów o iei 
— 78. Twórcy ludowi w 
„Sokolskie dywany” — film L 
ny Wierzbickiej. „W garncaP* 
rodzic” — film Witolda zuc„ott 
skiego (koL); 21.15 — Studio &P 
— Wok\ stadionów (kol.);
M godłiny (kol.); 21.55 — op.^L^e•’ 
l< i Starszego Pana — „PrzyK,, 
(kcl.)- 22.05 — „Błę„it.,a <la'’*Ł,sA 
film 'rryminalny pro-1.
(po w


